PRENUMERATA: a 
Miesięcznie 1 Mk. 58 fen. Kwartalnie 8 Mk. EG fen. 
Za odnószeńie de domu dopłaca się 80 fen. miesięczńie. 


> Prenumerata przez pocztę miesięcznie 3 Mk. 80 ie k 
kwartalnie 5 Mk. 48 fer. | E 


Tilministracya 


Cens numeru nojódynczego w Łodzi 
iw Warszawie 4 kop- 


i i 
Redakcya i Fdministracya w Łodzi: 
| Piotrkowska 86. 
Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


F - Redakcya w Warszawie: Okólnik 5. 


iłyczny, społeczny i literacki, 


GGŁOSZERIA w Królestwie Polskiani:. 
Zwyczajne: #89 ien. za wiersz pełitowy jednoszpaltówy (na sttonić 
sześć szpalt). 
robni: 5 ten. za wyraz, najmniej BU fen. 
Eagestane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
fiukratngt: 59 fen. za wiersz petitówy czteroszpaltowy, 
W dzialę handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 


_ Erywańska [B. | 
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F. Gomuliński; Płocka Admin. „Kuryera Płoek,*, Pablaniss: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w Sosna” 


` Sprawa niepodległości Polski jako wy- 
padek polityczny wywołała już w  tiągu 
dwóch tygodni, minionych od proklamacyi 
aktu Piatego Listopada, cały sżereg skut. 
ków, które należy rozpatrzeć z punktu ich 
politycznego znaczenia. 

Rosya ogłosiła znany komunikat prote- 
stujacy; Francya, Anglia i Włochy odpo- 
wiedziały deklaracyą swojej solidarności ż 
rządem rosyjskim; ambasady rosyjskie 
przy tządach państw neutralnych zgłosiły 
łam formalny protest swego rzadu; kóła by- 
łych posłów. polskich w rosyjskiej Dumie I 
radzie państwa zajęły stanówisko dla spra- 
wy polskiej wrogie, solidaryzujące się z tēti- 
deńcyą rżądu rosyjskiego, drobna garstka 
bawiących za granicami Polaków ógłosiła 

"naiwny w formie, w treści przeniewierczy 
względem ideałów ojczystych protest prze- 
eiw aktowi Piątego listopada. AE 


- *Do-wszystkich tych wypadków polity- 
dodać o- | 


sznych należy jeszcze naturalnie - 


pinie prasy po obu stronach. walczących 


frontów i w krajach neutralnych. Opinie 


te zarówno W krajach mocarstw tentralnych 
"ak i w krajach koalicyi są mniej więcej 
harmonijnymi _ wykładnikami nastrojów 
rządowych, zajmując się jednak szeroko a- 


nalizą sprawy, dorzucają do jej pojęcia du- 


żo znamiennych komentarzy. 

7 oceny wartości tych wszystkich po 
„Bitycznych faktów płyną następujące wnio- 
ski. l 

Rząd rosyjski został zaskoczony aktem 
Piatego Listopada. Wcale nie dla tego aby 
uważał sprawę wskrzeszenia państwa pol- 


gkiegc za ważny dlą siebie polityczny atut 


w tej wojnie, aby miał rzeczywisty zamiar 
wygrać tę kartę jako czynnik politycznego 
zwrotu przeciwko mocarstwom centralnym, 
ale jedynie z tego powodu, że włąśnie te 
mocarstwa centralne ujęły tę kartę w swoje 
ręce, wygrały ją i zadały nią potężny cios 
grze Rosyi i koalicyi. i 

. W Rósyi ani panujący, ani rząd, ani 
Duma, ani stronnictwa polityczne, ani ta 
część narodu rosyjskiego, która może być 


w takim rachunku brana pod uwagę — ni- 


gdy nie mieli zamiaru oswobodzenia Pol- 
ski. Okrojony samorząd, pseudo - autono- 
mia, słowem. projekty dalszych rządów ro- 


gyjskich na ziemiach ploskich w formie nie- 
były maximum tego,- 


eo tylko łagodniejszej, ax 
eo nam dać obiecywano po wojnie, ale wca- 
łe nie śpieszono się z realizacyą, ani nawet 
z jaką taką gwarancyą tych projektów. 
Już we wrześniu b. r. pisaliśmy, że 
sprawa polska była w stosunku do państw 
rozbiorowych od chwili 
skiego obnażoną o 
błą. ; szabi 
pomiędzy temi państwami w ten sposób, że 
głownia jej była przy rosyjskiej dłoni, a 
ostrze zwracało się ku Austryi i Niemcom. 
Kiedy wybuchła wojna obecna Rosya mia- 
"ła sposobność ujęcia tej głowni i użycia te- 
go ostrza. Zdawało się nawet, że odezwa 


kongresu. wiedeń- 
niestępionem ostrzu Sza-. 
Kongres wiedeński zatknał tę szablę 


wielkiego księcia będzie wstępem do takis- 


go czynu. Ale Rosya zlekceważyła wartość: 
Zarozumiała i dufńa w. 


tej broni polskiej. ode 
swą siłę, odrzuciła z pogardliwym uśmie- 
chem i słowem „nie nado! polskie próby 
namówienia jej do podniesienia tego „Grun- 


waldzkiego miecza”, na który „powolywał. 
i jej. 


się nieprzymuszony przecież  niczem. 
módz naczelny i członek panującej dyna-, 
Styl. oo i 
. = -Wypadki potoczyły 
dn. 5 sierpnia 1915 r. strat 
„faktyczną możność wygrania 


straciła już Rosya 


się naprzód. W 


furię Rosyi do Europy, 


już mocarstwa centralne. 
sprawy pol- a P W 


man 


skiej przeciwko mocarstwom centralnym. 


Mocarstwa te nacisnęły w tym dniu ostate- | 


cznie zwrócone dotąd przeciwko nim ostrze 
sprawy polskiej i obróciły ją na jej osi ideo- 
wej w ten sposób, że rękojeść przyszła do 
ich rąk, a óstrze — zwróciło się przeciw 
Rosyi. To jest niewątpliwy iakt dziejowy 
i nic go nie żmieni. 34 

Akt Piątego Listopada był tylko prokla- 
macyą jego dalszych politycznych skutków. 
Jeżeli żaden z polityków rosyjskich nie ro- 
zumiał tego, to trudno uwierzyć, żeby nie 
pojmowano tego w Paryżu, Londynie i Rzy- 
mie. Ale dla koalicyi sprawa ta była już 
przegraną i to przegraną z winy Rosyi. Nie 
wypadało zapewne tej przegranej podno- 
sić wobec całej Europy, bo mogloby to 


wyjść na korzyść tylko tym, którzy ją Wy- 


grali. Ale przypomnijmy sobie, że owe tar- 
cia wewnętrzne między Rosyą a jej alian- 
tami, których echa dochodziły i do nas mi- 
mo starannej cenzury koalicyi, zaczęły się 
właśnie i trwają ód czasu rosyjskiej prze- 
granej w Polsce. cooo, 4 


WIENIĘG Et W; Qiaczeg 
glia i Włochy nie skłoniły 


mogły na niej przed Piątym Listopada ja- 


kiegoś rozwiązania sprawy polskiej w du- 
chu międzynarodowym.  Jakąż wartość 


„miałby taki akt uczyniony przez Rosyę? 


Byłby to przecież tylko frazės, bo realiza- 
cya jego w najmniejszym nawet zakresie 
leżała już poza granicami możliwości ro- 
syjskiej — Polska była już zajęta przez mo- 
carstwa centralne, a usiłowania rosyjskie 
ku odzyskaniu tego terytorynm rozbiły się 
zupełnie! Proklamacya więc rosyjska w 
sprawie polskiej byłaby . śmiesznością, a 
może przyśpieszyłaby akt Piątego Listopada 
— Judzono się więć, że może on jeszcze nie 
nastapi. i "MĄŻ 
"Ale nastąpił. Trzeba było coś na to 
odpowiedzieć wobec Europy neutralnej, z 
ciekawością patrzącej na minę przegrywa- 
jącej tę polską partyę koalicyi. Odpowie- 
działa Rosya solennym protestem. Jej a- 


Jianci doskonale wiedzą, że ten protest jest 
| także pustym frazesem, ale są oni przecież 


związani z Rosyą, nie mogą jej opuścić, pod- 
trzymują więc jej oświadczenie swoją po- 
wagą dła uratowania ogólnego autorytetn 
politycznego koalicyi na bieżący chociaż 
moment. aa ; 

-` W realnem zestawieniu współezynni- 
ków- politycznego położenia europejskiego 
fakt pozostaje faktem. Mocarstwa central- 
ne ze sprawy. polskiej,  usuwanej dotąd 
skrzętnie ze sfery polityki europejskiej, u- 
czyniły międzynarodowy realny czynnik. 


_ Ogłosiły istnienie państwa polskiego i przy- 


znały tem samem Polsce prawo dò udziału 


‘w ogólno - europejskiej likwidacyi. 


To konsekwentne wytworzenie nowe- 
go czynnika politycznego pociaga za sobą 


'w tej chwili poważne dla koalicyi, a nrze- 


dewszystkiem dla Rosyi następstwa. W ol- 
brzymim żelaznym, przelana krwią naro- 
dów mocno już spojonym klinie mocarstw 
centralnych, przecinającym w tej chwili Eu- 


"ropę od Bałtyku i morza Północnego aż ku 


Śródziemnomorskim. wybrzeżom, . wmuro- 


wano- na wschodzie silny kamień graniczny ; 


polski, tej samej wartości, co blok. bałkań- 


(ski, nasadzony na ostrze tego klina. 


Polska wskrzeszona zamyka zachodnią 
tak samo, jak obec- 
ne przekształcenie stosunków bałkańskich 


„odcina ją już na zawsze od południowego 
wyjścia z kotliny Czarnego morza. : Jedno 


i drugie — tò żelazne sztaby na tej azya- 
tyckiej izolacyi 'Rosyi, w jaką. wtrąciły. ja 


wcu. Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Brdzinie: 


BERLIN. (Urżędówo). Wielka Kwa- 

tera Główna donosi 27 listopada: 
Wschodni teren walk: 

Front wojsk generata-fjeldmarszalka 
~ księcia Leopolda Bawarskiego, 

Nie mamiennego. 
Front wojsk generata- putkownik 

areyksięcia Jóżejam. 

W Karpatach odparto rosyjskie 
oddziały wywiadowcze, a w okręgu L u do- 
wej, na północy ód doliny Negrisora, 
"liczne bataliony. a 


Wojska niemieckie i austryacko - wę- 


gierskie, generała porucznika Kralita v. 
Delmensingen, pesuwające się od północy 
po obydwóch stronach Alty, odrzuciły 


z | nieprzyjaciela poza odcinek Topologu. 
dale | |. Na wschodzie od Tig yen l saski pułk. 


9.ty marehijski pułk artyleryi polowej Nr. 
54, który szybko wyjechał bezpośrednio 
| przed nieprzyjaciela i rozpoczął swą dzia- 


łalność, przełamał lnie nieprzyjaciela i za-. 


brał mu w jeńcach 10 oficerów i 400 szere- 
gówców, oraz zdobył 4 karabinów maszy- 
nowych. . | 

Odcinek Vódey osiągnięto powyżej 
i poniżej Aleksandrii. Miasto to zo- 
stało zajęte. 
< Wolska nasze pósuwające się 6d siro- 


południowo - wschodnim; tam przecięły jej 
drogę inne siły. Pobity nieprzyjaciel ð- 
prócz krwawych strat utracił tu 28 oficerów, 
1200 szeregowców, 3 armaty, 27 ladownych 
wozów z amunieyą i 800 ladownych wo- 
ZÓW. , 

Z portów na Dunaju pomiędzy © r- 
sova a Ruszczukiem znajduje się 
dotychczas w posiadaniu naszem 6 parow- 


ców i 80 łodzi holowniczych, po większej 

części z drogocennym ładunkiem. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 26 listo- 

mada: - 


Wschodni teren walk. 
Armia dunajska doszła do akolicy pod. 
Aleksandryą. 

Przy uskutecznianiu przeprawy wojska 
szły przybór wody było szczególnie utrud- 
‘nione, brały wybitny udział e. i k.ilotyla ču- 

| najska pod dowództwem kapitana okrętu 
| liniowego, Lucicha i anstryacko - wę- 
_gierskie oddziały pionierów generała - ma- 
+ jora Gangla. 

-- Pod U mlulet, na północ od Sisto- 
< wa, lotnicy nasi strącili wystrzalami samo- 


, lot nieprzyjacielski systemu Fahrmanna. . 
"Jazda niemiecka pod wodzą generali- 


| porucznika hr. Schmetłowa, na wschód od 


; 


| dolnego A Itu, wyparła dywizyę jazdy nie- 


przyjacielskiej. 8 


ik at niemiecki. 


piechoty nr. 182, wsparty skutecznie przeż 


ny Turn Severin wyparły resztę ruw- 
muńskiej grupy z Orsovy w kierunku. 


| 


REMONT PAŃ 


Komunikaty austryackie. 


wma „mm maio 


z jednego brzegu na drugi, co przez nade-- 


Bałkański teren walk: 


Grupa wojskowa gentrala-fjetdmare 
szałka Mackensen. 

W Dobrudży nie powiodły się lies 
ne ataki rosyjskie poprowadzońe przez kë 
waleryę i piechotę. 

Natarcie batalionów bułgarskich wy- 
parło nieprzyjaciela z przedpola stanowisk 
naszych na wschodzie od Hrszoseć 

Armia dunajska, łamiąc opór Rumunów, 
czyni dalsze postępy. 
Front macedoński. 

Pomiędzy jeziorem Presba a Cer- 
ną toczy się gwałtowna walka artyleryl. 

Silne ataki na wzgórza na wschodzie 
od Paralova załamały się o zacięty 
pór, batalionów strzelców niemieckich. 

"Na wschodzie od Wardarn skiere 
wali Anglicy silny ogień na stanowiska nie- 
mieckie. Nałarcie, które potem nastąpiło, 
zostało odparte. 

Nad SŚtrumą potyczki oddziałów wr- 
wiadowczych. 

Zachodni teren walk: 
Front wojsk generala-feldmarszatka 

Ks. ltupprechta Bawarskiego. 

W okręgu Somme tylko nieznaczny 
ogień. | 

Francuzi usiłowali wieczorem wiar 
gnąć do południowej części lasu St Pier 
re Vaast bez przygotowania przez arty- 
leryę. Odpędził ich ogień karabinów ma 
szynowych załogi rowów ochronnych, oraz 
rozpoczęty szybko ogień zatorowy. 


Froni Niemieckiego Następcy Trouw 

Na wschodzie ed St. Michiel nie 

| powiodła się wycieczka iraneuska przeciw- 
| ke jednemu z posterunków naszych. 

Pierwszy General-Kwatermistrz 
Ludendorii. 


Zdobyliśmy Rimnik — Valseaw 
delinie A Ia. 

Dalej na wschód, gdzie nieprzyjaciel 
stawia jeszcze gwałtowny opór, wojsko ne 
sze zbliża się do Gurtea des Arges 

` Nowy atak kompanij rosyjskich w oko- 
licy na południowy zachód od Bekasu był 
„powtórnie dla Rosyan niepomyślny. 

Oddziały rosyjskie, które pod O ziers 
kami nad górnym St rem posunęły się 
naprzód, były rozproszone naszym ogniem. 

Wioski teren walk. 

Na plaskowgzórza Karstu walka 
działowa była kiedy niekiedy nieco bardziej 
ożywiona. | R ze 

W karyntyjskim obwodzie granicznym 
artyierya nieprzyjasielska ostrzeliwała öd- 
dzielne miejscowości. | | 


Jedna z% naszych eskadr lotniczych PZU 


l 
| 


cila bomby na tereny kolejowe I baraki w 

Tolme zzo. l l 

Pełudniowo-wschodni teren walk. 
Sytuacya nie uległa zmianie. 


| jaciela poza odcinek Topolegu. | 
Na wschodzie od Tigreni prelama 


pada: 


Urzędowo donoszą 27 listo- 
rabinów maszynewych. 


Wschodni teren wał. Atak wielu batalionów rosyjskieti a: Ba 


Front wojsz qgenerała-puikownika 
arcyisięcia Józefa. 

Pobity pod Turn —Severin nie 
przyjaciel znajduje się w odwrocie w kie- 
runku południowo - wschodnim i jest Ściga- 
uym przez wojska nieimeckie i austryacko- 
węgierskie. Nasza zdobycz z walk tych 
wynosi 28 oficerów i 1200 szeregowców, 3 


Nieprzyłacielskie oddziały wywiadów 


Front wojsk Esm Leopolda 
skiego, 
Sytuacya jest niezmieniona. 
Włoski i EE E EEE - 
teren walk. 
Nie zaszły żadne wydarzenia. "> 
Zastępca szela sztaka go toralnega 
ron Hoelen 


działa, 27 pełnych wozów amuniepi I 890 
ładownych wozów. 

Pównież w portach Bad hogaty 
lap wpadł w nasze ręce. 

Na wschodzie od dolnej Alty doszli- 
Śmy do odcinka Vedey na północy i na 
południu od Aleksandry 


fomnilet balya 


terenow wall. 


m 


nosi 26 listopada: | 

Front macedoński: W pobliżu wsi Tarne- 
va batalion włoski usiłował zaalakować nas 
został jednak za pomocą ognia odparty. - 

Po przygotowaniu artyleryjskiem wyko- 
nał przeciwnik alak sa wzgórze 1000 na 
wschodzie od wsi Paralera. Na pozostałym 
ironcie miejscami dość ożywiony ogień. 

Front rumuński: W Debradży walki ar- 
tyleryi i potyczki patroli. Nieprzyjaciel oszań- 
cował się przed stanowiskami naszemi. 

Oddziały nasze wspólnie z wojskami nie- 
mieckiemi przekroczyły Dunaj pod Sriste- 
wem i zdobyły po walee miaste Zimniea, w 
którem znaleźliśmy ogromną ilość zboża. 

Pod miejscowością Sonevit przekraczyły 
Dunaj wojska niemieckie I obsadziły Talazu, 
jak również Rasericg. 

Pod Turn Severin oddział wożsk naszych, 
który pilnował prawego brzega Dunaju, prze- 
kroczył rzekę i wziął udział w zajęciu tego 
miasta. 


W ciągu ostatnich dwóch dni najwa- 
zniejszem wydarzeniem na terenach walk, 
było przekroczenie na wielu punktach 
Dunaju przez wojska państw centralnych, 
znajdujace się pod dowództwem  feldmar- 
szałka Mackensena. 

Wojska generała Falkenhayna i feld- 
marszałka Mackensena, kierowane świet- 
mie przez naczelne dowództwo odebrały 
przeciwnikowi duży, drogocenny kawałek 
/Wołoszczyzny i pobiły na szerokim froncie 
armie nieprzyjacielskie, oraz odrzuciły je 
wstecz, stawiając rumuńskich i rosyjskich 
kierowników wojskowych wraz z panem 
Berthelotem na czele wobec trudnego zada- 
nia: szybkiego wypełnienia luki pozostałej 
na froncie rumuńskim, a co zatem idzie na 
całym Ironcie wschodnim. A więc nowe u- 
grupowanie, nowy pochód, nowe trudne do 
pokonania przeciwności i to wszystko pod- 
" czas najzaciętszych walk frontalnych, pra- 
wie na całej linii i podczas odwrotu na Wo- | 

| 


owy TYPA A YE o EP OAZY A 


wym brzegu, rozproszyła kolumny nieprzyja- 
łoszczyźnie, który odbywa się wśród naj- 
cięższych warunków. 

Po obsadzeniu Crajovej przekroczono 
Alię w jej dolnym biegu; cały południowo- 
zachodni kąt Wołoszczyzny znajduje się w 
całości w rękach wojsk niemiecko - au- 
. stryackich. Rozproszone bataliony rumuń- 
skie walczą jeszcze na północnym - wscho- 
„dzie od żelaznych Wrót i drogi odwrotowe 
mają w całości odcięte. 

Nad środkowym biegiem Alty, w okoli- 
cy Rimnik — Valcea, przeciwnik walezy 
jeszcze na swych stanowiskach górskich, 
tracąc je krok za krokiem. To samo na 
wschodzie od Campo Lungu. Linia frontu 
została silnie wygięta. Rosy jsko - rumuń- 


bo opowiadal Rosganie 
Petersburg, 25 listopada. 
Front zachodni: Na południowym-zacho- 


ognia zatorowego, 
przyjacielskich, zdobyli karabin maszynowy i 
wzięli jeńców. Na północnym-wschodzie od 
Smorgoń, z nastaniem nocy, wykonał nieprzy- 
jaciel, po przygotowaniu przez artyleryę, atak 
w sile około dwóch kampanii. Za pomocą o- 
gnia naszych dział, bomb i przyrządów do rzi- 
cania min wyparliśmy przeciwnika do Jego 


skie kierownictwo wojskowe posiada wa- | TWÓW. 
żny powód ku temu, aby się utrzymać w Na pozostałym froncie zwykła wymiana o- 
tym odcinku, w przeciwnym bowiem razie | gnia. 


"wojska walczące pod Rimnikiem — Valcea 
byłyby narażone również na odcięcie od- 
wrotu przez dolinę Alty za pomocą jedynej 
w tej okolicy linii kolejowej. A może Ro- 
syanie i Rumuni przypuszczaja, iż powie- | 
dzie sie im powstrzymać pochód wojsk cen- 
tralnych w równinach „Alty. Z nad środko- 
wej Alty Rumuni posiadają możność od- 
arotu tylko w kierunku południowo-wscho- 
dnim, przyczem, aby dojść do linii kolejo- 
wej prowadzącej do Piteszti, muszą prze- 
drzeć się przez pasmo gór, ciągnące się na 
wschodzie od Alty, od północy ku południo- 
"WL 


Front rumuński: Siedmiogród. Nieprzyja- 


wyparł wojska rumuńskie cokolwiek w. kie- 

runku południowym od Kalimanesti do Mol- 

daresti. ; 
Nieprzyjaciel podjął ofenzywę również w 


nięcia się z tamtej strony Alty. 

Pod Zimnicą wojska niemieckie przesz 
ły na lewy brzeg Dunaju. 

Front Dunajn. W Dobrudży za pomocą 
naszego ognia załorowego powstrzymaliśmy 
nieprzyjaciela w zamiarach zaalakowania na- 
szych oddziałów przednich. 

Front kaukaski: Nie wydarzyło się nie 
znamiennego. 


(ommikaty francoske, 

Paryż, 27 listopada. (T. wł). — Urzędo 
wo donoszą 28 listopada po południu: 

Na wschodzie od Maison Champagne od- 
parto z latwością wycieczkę niemiecką prze 
ciwko malemu posterunkowi. Pozatem wszę- 
dzie nog była SPORO 


- Po przekroczeniu dolnej Alty przez ar- 
mie generała Falkenhayna, trudno jest na 
razie zoryentować się, na której linii nie- 
przyjacielskie kierownictwo wojskowe zde- 
cyduie się stanąć do nowej obrony. 

Onegdajszy komunikat niemiecki do- 
-miósł, iż armia feldmarszałka Mackensena 
. przekroczyła Dunaj „pod miejscowością Zim- 
nica i posuwając się ku północy, stanęła 
pod miejscowością Aleksandria, stanowiacą 
Ważny wezłowy punkt strategiczny. Od A- 
łeksandrii do Bukaresztu dzieli armię nie- 
miecka przestrzeń 80 klm. 


Dzieki temu znakomitemu manewrówi 
wolsk sprzymierzonych. można już w naj 
bliższej przyszłości oczekiwać upadku pro- 
winevi nozostałej cześci zachodniej Rumu- 
nii. eo prawdonodobnie wywrze zarazem 
poža: Tany wpływ na dalszy rozwój ekevi wo- 
jennej na wschodniej granicy Siedmio- 
grodu. 

Na innych terenach walk w ciągu u- 
biesłei dehy „syfuacya nie uległa prawie 
Żadnej zmianie. 


Paryż, 27 listopada. (r. wł). — Urzędo- 
wo donoszą 26 listopada wieczorem:. 
Na froncie Somme dość ożywiona dzia- 


Irontu Ablainesurt — Pressoira. 
W Szampanii około godz. 4-6] po połud- 


ciwko występowi naszych limij odparto za pa- 
nowych. 


spokojnie, 


KROROER OD RE ZAROBKOWE PWRC ar 


Nad górną Ata. PRA ziaja r 


ne stanowiska nieprzyjacielskia przyczem | 
nieprzyjacieł utraci} w jeńcach 10 olicerów | 
i 400 szeregowców, oraz w sowar * i 


północy od doliny Nigrisova przeciw | 
keo naszym wojskom pozostał bez skulk 


Feldmarszałek - porucznik. - ł 


ze w okregu Ludowej RY PE | 
Sofia, 27 listopada.—Główna kwatera do | 
H 


lerya na idulaea si na pra- 
Artglery: sza, Znajdują £ AE natychmiast do sbrony, 


> które operowały w Bob "Tura Sere; |. 


dzie od Rygi wywiadowcy nasi, pod osłoną | 
wiargnęli do rowów nie- | 


j ogień armai i karabinowy. 


ciel zaatakował energicznie w dolinie Alty i | 


okolicy Craiovej i zmusił Rumunów do cob | 


łalność obustronnych artyleryj w odcinkach | 


nin ałak nieprzyjacielski skierowany prze | 


mocą ognia załorowego i karabinów maszy- | 


Na. R me R Pag 


FRONT SALONICKI. - 


| Pary, 26 listopada. — Sziab armii wscho- 4 
dniej donosi 25 listopada: : 
Mgła i deszcz przerruadrałw w prowadze- 


miu operacyj w dniv 24 Usiępada. 


Serbówie odparli 4 ataki bułgarskie wi : TE 


akolicy Granista 


- Wojska włoskie pore się wać na 


zachodzie od Monastyrn. 


a 


Le Havre, 25 listopada. -— Glówna iwa. | 


tera donosi 2% Tia spada: ; y 
Sie wydarzyła się nie szczególnego. 


Tamnikaty aniele, 


Londyn, 27 Hstepađda. (T. wih — OIS | 
| wns kwsiera donosi 26 Usłopada po południa: | 
Oddział nieprzyjacielski usilował w cię 3 
| amunieyę i ariylerye wojsk ustępujacych s 


| su nocy pasena się naprzód na wschodzie ad 
{ Tessalii Wojska wierne królowi oprą się jes 


| Bearmont-Hamel, zosteł jednak przepędzoty, 
| Na połudułu od Arras skut peznie czynie | 
4 o użviek z gazów, 


W tym samym oddjaku doki natar- 
cia nieprzyjaciela. i 


kwatera donosi f6 listopada: 


Działalność  artylerst  miepreyjactehido | 
| wale ogłoszono telegram feldmarszałka Mae 


"ken send, 


przeciwko fronfowi naszemu pod (ourcelat 
te — Beaumont i Hebułerne — La Dassen 


Xz wschoazie od Serres ogień artyleryi | 


naszej spowodował wybuch. 


aoi powi wh" 


Rzym, 26 nsłopażą. < Głów Kwałra | 


donosi 25 listopada: 

Na południu od drogi Loppio — Mori (na 
prawo od Eer} odparliśmy maly stak nienrz= 
jacielski w kierunku Same. Na pozostałej 
części frontu w Trrencie walki artsieryi. 

Artylerya musza przeszkodziła w pris 


marszu wojsk nieurzrjacielskich w okregu do 


liny Fez i w koflinie doliny górnej Astach, 
Ka froncie Alp Jali'skich artylerya uło 


przejacielska rozwineła poważniejsza działał. | 


ność, skierowana przeciwka słanowiskomi na- 


| Szrm pod Irmie (Vrsie — Monte Nero) 1 na 


wzchodrie od ferreri 

Laławce nienrzrjarielckie rumat bomby 
na Agneda, Grizne | Primelano w dolinie 
Sugana. Dwie osoby zostały ranidne. Pæ 
wstały w wagonie kolejowym pożar, silumia- 
naw zarodku. Nasi łotniey, którzy unieśli się 
"A okoy. 


Bukareszt, 26 istop = - Główna też: 
tera donosi 25 listopada: 

Front północny i. półnoeno-zachodni: 

Na granicy zachodniej Multan nie zaszły 
żadne zmiany. ś 

Na granicy póhocnej Wołoszczyzny, aż 


do okolicy Dragosłavie słaby ogień armatni. 


W dolinie Alty zaatakował nieprzyjaciel 
ponownie na całym froncie, został jednak od- 
party, 

W Olieniey wojska nasze coinęły się na 
lewy brzeg Oliy w okolicy Dragosani i Sistina. 

Front południowy: Wzdłuż całego Dunaju 
Nieprzyjaciel 
wylądował pod Izlazem | Zimnicą. Na pół 
nocy od tych miejscowości powstrzymano j jego 
pochód. 

W Dobrudży nie ads 


ios wypowłada wong 

. Londyn, 2 28 listopada. (TE. wł). — „Ex- 
change Telegram Compagny* donosi s Aten, 
że przebywający w Sałonice prowizoryczny 
rząd Yehizcloca wypowiedział wojnę Bułgaryi. 


a wyni 


Ateny, 26 Hstopada; — T, wl} — Depe 
sza Biura Reutera. Skutkiem wypowiedzenia 
wojny przez prowizoryczny rząd Venizelosa 


Bułgaryi, Grecya faktycznie jest na stopie wo» | 


jennej z Bułgaryą, koalicya bowiem uważa 


| tryumwdrat w Salonice za taktyczny rząd grec- 


ki. Rząd Venizelosa wypowiada również woj 


nę Niemcom, podają za przyczynę, że torpe- 
| dują one okręty, przewożące wojsko narodo- 


we. 


AR 27 pasi (0. al). — „Corrie 
re. „della Sera“ wyraża pogląd, iż Venirelos 


przez wypowiedzenie wojny Bułgaryi i Niem- | 


com dąży do tego, by przy ewentualnem stan 
ciu z Niemcami i Bulgarami wojska lego nie 
były niyama za  frane-tireurow. : 


Rotterdam, 27  elępeda, Œ wŁ)-—Wszy. | 


pikio doniesienia z Alen głoszą jednobrzmią: 


: O E mae. we, 


| jennej kwatery prasowej donoszą: a 


| eye dla omówienia praw. 


Dis geneu ja zwą sie 


tbrejnie w wydania artyłeryi, 


tuny i | 
erdai, 27 Usiopada. (T. Wif = 


Aa wiadomości otrzymanej x Alen admi 
(oral Fournet zamierza obsadzić Ateny o Ba m 
| każe się to koniecznem i, o ile rad grecki nia 


izi sie dobrowolnie BA wydanie sriylerył, 


Bern, 27 ' Histopada. la. (T. wt). — Korespone 
dent specyalny „Corriere della Sera" denosj 
z Alen, że wojska francuskie zaczęty już ob 


„| sadzać strefę neutralną. .Rzad grecki domaga 

| sę jednak ścisłego jel ustalenia przed tarzi 
"dzeniem przez się odwołania władz cywilnych © 
Jeden z kontrolerów ranem |. 


1 militarnych. 
skich rozkazał, by pozosiswiono na miejscu 


dnak temu zarzędzeniu i, i, gdyby nawet miały 
otrzymać rozkaz krdla, nie cofną sle >» «rych 


| parków artyleryjskich, które dostałyby se w 
| ręce Francuzów i sanert Venizelosa. żę 


Londyn, 27 listopada. iT. wł). mo Główea | 


"Wiedeń, 26 listopada. (T, wL). — Urzedoe 


FE maj 


wyslany do crssrzą ausłryackiego 
Karola: „W szczerym smutku staję myślą a © 


trumny cesarza Franciszka Józeja, sulachetne» 
q go seniora władców tego świała i z najwięle 
-i szym szacunkiem pozdrawiam Waszą Ceser 


ską Mość, jako najwyższego dowódcę dzie 
nych wojsk austryacko-węgierskich, wiadomo 
ścią, że powierzonemu mł wojsku, przy dziel 
nej pomocy pionierów W. G M I floty dune» 
jowej, udalo się przejście przez Dunaj pod 
Ioar hnn, Gen-feldmarszalek > p 
Mackensen, 


Odpowiedź na powyższy telagram* „Pań 
skie słowa, poświęcone pamięci dosłajnega 
mojego dziadka stryjecznego, kłóry pana tm 
waze ceni] wysoce, wzruseyły mnie giębok 
Dziękuję panu serdecznie za nie, jako też rg 
hold mnie wyrażony. Cieszą mnie one ter 
bardziej, że schodzą się z wiadomiością © poe 
ważaem powodzeniu, jakie osiągnęło z Bożą 


pomocą przy przejściu przez Dunaj wojsko, 


pozosłające pod pańskiem zwycięskiem kiero« 
wnietwem,  Wiaszując pann jak najgoręcej, 
przesyłam panu, kochany genera feldmarszał> 
ku Mackensenie, i dzielsemu wojsku, pozo 


K siającemu pod pańskien dowódzi der 


rde Scan iejsze ml : 


` Berlin, 27 Histopada: T. T5 = w. pos 
grzebie cesarza Franciszka Józeta wezmą ue 


| dział wszyscy książęła Rzeszy niemieckiej, 


Książęta Niemiec północnych wraz ze swemi 
świłami zjadą się uprzednio w pewnym zad 
czonym pumkeie Niemiec i wspólnie odbędą 
podróż do Wiednia. Książęta Niemiec polude 
niowych udadzą się do Wiednia bezpośrednie 
ze swych rezydencyj i przybędą na miejsce 
w iym samym czasie, co książęta Niemies 
północnych, wobec czego będzie mogło się 
odbyć wspólne przyjęcie. Cesarz Wilhelm u 
da się do Wiednia bezpośrednio z Wiełkiej 
Kwatery Głównej. I cesarz przybędzie rów» . 
nież do Wiednia w tym samym czasie, co inul 
książęta. 


Bortar aogtcda. Prieta 
Wiedeń, 27 listopada. (T. Ry — Z wie 
Główne 
dewodzący armią żeldmarszalek arcyksiążę - 
Fryderyk wydał w dniu 24 Hstopada rokaz 
de armii, w którym komunikuje, iż cesarz nies 
miecki wystosował do niego depeszę, Syra- 
żającą calej armii austryaćko - węgierskiej 
szczere wspólczucie jego | armii niemieckiej 


„z powodu Śmierti cesarza Franciszka dóżela, 


Głównodowodzący podziękował cesarzowi nio 
mieckiemu w imieniu armii i floty. 


- Berlin, 27 listopada, — (De 
ma „Deutsche Lodzer Zig. ji 
parlamentarnych z wyjątkiem 
mokratycznego zjednoczenia 
sadniczo są przeciwne proje 
wczoraj na nieobowiązuj 


cywilnej, W konfere 
dzial przedstawiciele 
państwowych | gener 
cya posunęła SprAWi 
liczyć można Ę 


; Oty doty 00 


na aran 


nej ocenie ` yt stołkie danych urzo- 
dowych i ‘nieurs pnych dla o- 
gêlu. Straty og i do i listopada 


1918 r. -sẹ następi 
miliona ludzi, Rosya. 

| 0.8, Serbia 0.48, Belgia, 0.22 1 era 0.2; 
| sila p B. 1 miliona. RA 


p 


Ruim piim. 


New York, 27 listopada. (T. wł), — 


Anglia straciła 1,2 


e. się tu konierencya poważniejszych 


Amerykanów, mająca na celu przywrócenie 
| pokoju światowego. Grey i Briand wysłali 
„poselstwa wyrażające ich sympatyę dla po- 
djętej akcyi. Posel niemiecki w Waszyng- 
tonie, hr. Bonsdorff, w wysłanym liście 


srskązał na wyjaśnienia kanclerza Rzeszy 


dane w parlamencje. Senator Sony wyra- 
i Zgode Ameryki. 


hamasa: na 


Sy Rosgan m uk frontach. 


„5. Wiedeń, 27 listopada. (T. wł.). — Dzien- 
nik Zeit” zamieszcza następujące doniesie- 
nie z Petersburga: „Według gazety „Utro“, o 
gólne sily armii rosyjskiej na wszystkich czę- 
rj frontu rosyjskiego wynoszą 7 AR 
udzi 


"Retief i tześć Trena, 


_ Koponkaga, 27 listopada.. (T. wi). — We- 
Iug Gepeszy iskrowej, otrzymanej z Peters- 
burga, blok postępowy wydal wczoraj na cześć 
mowego prezesa ministrów, Trepowa, bankieł, 
ną którym przywódca bloku, Szydłowski, wy- 
głosił znamienne przemówienie.. Powitał on 
najpierw Trepowa, jako prezesa. ministrów, 
w imieniu bloku i nominacyę jego -nazwał 
$zezęściem dla przyszłości Rosyi. Mówca zwró- 
cił się następnie do posła angielskiego, Bu- 
chanana, obecnego na uczcie, i nazwał go nie- 
zbędnym doradcą Rosyi w tych czasach. tak 
ciężkich dla wszystkich dyplomatów. Szy- 
dłowski wyraził wreszcie nadzieję, że poseł 


będzie również wspierał swemi ctennermi -ra- | 


demi ree a. Swego czasu Sazonowa. 


Tanesi posi nimi Hm. 


(ie-£stokkiolm, 27 listopada, (T. wł). = „Bir | 
żewyje Wiedomosti” dowiadują się następu=" 


jacych szczegółów w sprawie zawieszenia po- 


siedzeń Dumy i i zmiany ministrów. Posiedzenie: 


Dumy państwowej musiało być przerwanem 
„Wskutek nerwowego nastroju, jaki wznieciły 


wystąpienia ministra wojny i marynarki. Sa-: 


mi posłówie nawet wolą poczekać dosłatecz- 
tego -przekształcenia gabinetu i wówczas do» 
pioro obradować nad sytuacyą ogólną. : 


TN osa Im. 


ża * Sztokholm, 27 listopada. (T. wl). — „Rus 
koje. Slowo“ dówiaduje się od podsekretarza 
minisieryum komunikacyi, że TERPEN ząwsze 
Byt z a ROPOPIREA z Dumą. 


SDE 


AWA zarządzenia KAMA 
Szickkolm, 27 list mada. (T. wł). — We- 
gług dzienników noskiewskikh, na osłalniem 
posiedzeniu Dumy był obecny również Tre- 
pow; o fakcie tym cenzura zabroniła wspomi- 
nać dziennikom pe Fears, to jest ude 
majao, . ; 


ee ED 


ma rosyjska o rmata nity 


“Rotterdam, 27 listopada. (T. wi). — „Ti 
miez* donosi z Peterburga: Wszystkie stron- 
nictwa zgadzają się co do swielkiej donioslo- 
ści politycznej ustąpienia Stitrmera. „Organ 
kadętów daje wyraźnie do zrozumienia, że da- 


leko jest jeszr”e da spełnienia życzeń. więk- 


szaści: pod względem zmian gabinetowych. Na 
stanowiskach pozostali ministrowie, przeciw- 
kc którym Duma „podnosi poważne zarzuty. 


„Riecz” twierdzi, iż wkrótce ustąpi również - 


minister N; wenig: zznych, 


oaza 


- adoolenie osłabła. 


sz - Rotterdam, '27 listopada. (0. wt.) — 


Di Telegraph“ dowiaduje się z Peters- 


 burga, iż ogólne zado „olenie z powpdu usta- 


pienia Stilrmera. „osłabło znaczńie wskutek wy- 
boru jego następcy. Budzi rownież: obawę. do) 
miosłość odroczenia posiedzeń Dumy na prze- 
ciąg tygodnia. Jednym z najpoważniejszych 
zarzutów przeciwko (SHióna: -ewi jest tem, iż. 
był on zwolennikiem. rozłamit portreega i 


uiworzył wielki mur pomiędzy rządem a wy- 
ni przedstawicielami uaradu. 
"HO-miesięcznego pełnienia abowiązków: preze 
- BA „ministrów: Sinrmer, Faz: zaledwie pojawi 


"Franeya 3.7, Włochy * 


 małeryałów wojennych. W tem, że Wielki Ks. 


„wne środowiska gęstemt salwami. 


poż ezki. wojennej. 


„prowadzi w kierunku doliny Verdea, druga 


W. czasie 


mn mitta a 


-| A aistążdamy 27 listopada. (Te AJ. m 
Prasa francuska poświęca nominacyj Trepo-. 
wa na stanowisko prezesa ministrów prawe 


dziwa hymny póchwalne i przypomina o tem, 
że Trepów posiada sławę wielkiego organi- 
Zatora. Dzienniki: głoszą, że jedynie Trepow 


zdolny jest podnieść w Rosyi- wytwórczość 


Aleksander zaproponował carowi Trepowa 
na stanowiska prezesa ministrów, prasa fran- 


cuska dopatriuje. się chęci ze strony Rosy! po- 


święcenia. wszystkiego, by ain wojnę zakoń- 
czyć : IREEN. sa 


Mi m fzrtnie yator. 


- Berlin, 27 listopada. (T. wl). — Sprawo- 
zdawca wojenny berlińskiego „Tageblattu” 
pisze z frontu: zachodniego: Pod Armentierea 


wane są obficie miny. Pod Arras Anglicy 
stosują gazy. Przedsięwzięliśmy forsowny wy- 
wiad patroli, wywiązaliśmy się świetnie z za- 
dania i wróciliśmy z jeńcami. 


tempie, jakkolwiek miejscami zasypuje da- 
W piątek 
i sobołę w pobliżu Gueudecourt odparliśmy 
patrole. W sobotę wspaniałe natarcie patroli 
niemieckich w pobliżu miejscowości Beat- 
mont wydarło z.rówów angielskich 4 oficerów. 
i 157 żołnierzy i karabin maszynowy. W oko- 
licy miejscowości St. Marie-a Py, wymienianej 
wielokrotnie w komunikatach, po czwartko- 
wym ataku gazowym nastąpiła wycieczka pa- 
trolu, która jednakże nie powiodła się Fran- 
cuzom; w sobotę ponowiły się tutaj ataki ga- 
zowe i przedsięwziecia patroli z tem samem 
niepowodzeniem. Silna obnustronna akcya wy- 
wiadowtza trwa w dalszym ciągu. $ 
ees 


„Bok ofesrów we Franegl 

Żora, 27 listopada. 
Paris" donosi, iż minister marynarki wydał 
następujące rozporządzenie, które wskazuje 
na brak oficerów: Na krążownikach opance- 
rzonych i okrętach liniowych klasy „Patrie“ 


gaty. Obowiązki szefa służby bezpieczeństwa 


ka Ww gkah kapitanów porten o 


sa hames e 


iia iranat. 


nie Biura Wolffa: 
wej, francuski handel zewnętrzny w ciągu pa- 
żdziernika wykazał przewyżkę. wywozu nad 


da. „Temps“ zaznącza, że suma długów za- 
graniczny ch „większą jest niż A osłatniej 


= 


Bigla Rumana. 

Berlin, -27 listopada. (T. wł). — Kore- 
spondeńt „Lokalanzeigera:: dónosi ze Sztok- 
holmu: „Miewer Lianin* zamieścił szezegó- 
łowy opis klęski rumuńskiej w Wołoszczyźnie 
północnej. Dziennik ten pisze, iż gdy Niemey 
przełamali ostatecznie front w dolinie Jiu, gdy 
armia rumuńska rzuciłą się do pańicznej t- 
eiaczki, jedyna komunikacya kolejowa wzdłuż 


Niemców; armia rumuńska mogła posuwać 
się tylko dwiema drogami, z których jedna 


zaś w odległości 10. kim. od Dunaju przez Tu- 


dnak była zagrożona przes. bombardowanie 
Niemców B drugiego brzegu Dunaju. Szosa 


wiała obraz zniszczenia; artylerya niemiecka 


teryj, znajdujących. się w odwrocie niedaleke 


Turnu — . Margurele do tego stopnia, iż ani je- 


dno. działo nię wyszła | beg szwanku. Szosę pó- 
ciski poryły. na głębokość kilku metrów. W 


| lnych szeregach karawany nieustannie post- 
wającej się naprzód , wskutek zatrzymania 


wybuchła panika; żołnierze masowo opuszcza- 


„M treny i uciekali ną hoczne drogi w kierun- 
-ku wschodnim, jakkolwiek oficerowie atrzela-. 
li do zbiegów. Haniebue Sceny rozgrywały się 


również na: drodze „doliny Veteale. Oddział z 


trzeciego pulku- artyłeryi, otrzymawszy: rozkaz. 
 pośpieszenia jak najszybciej dla wzmocnienia | 
‘stanowiska. rumuńskiego nad Dunajem, przes 


rznął się: bezwzględnie przez wszystkie oddzia: 


dy pieeo, va sobie orog droge- pe. 
trnpssh, f 


trwa nieustannie silny ogień -działowy; stoso. 


i j Artylerya nad ` 
Somme nie pracuje już w tak gwałtownem. 


T. wł). — „Echo de. 


winien się znajdować tylko jeden kapitan fre- 


na okrętach tych winny na przyszłość spo-. 


Bera, 2 27 Jistopada. (Tw). = "Doniesie- - 


dowozem w sumie przeszło 1,3 miliarda, zaś 
w. eiągu 10 miesięcy r. b. przeszło 11,5 miliar- 


linii Orsova — Crajova była obsadzona przez 


dunajska po 12-godzinnym. odwrocie przedsta- 


czyniła straszne spustoszenia; pociski nieprzy-. 
dacielskie niszczyły «nieraz całe kolumny tre- 
"mów; Bulgarzy ze stanowsika artyleryjskiego 
„w Nikopołu: zasypali- pociskami 7 ciężkich ba- 


| kiego wydarzenia. Svistow obrano jako punkt 


FUR — Margurale wprost do Bukaresztu, ta je- | 
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+ kroczeniu Dunaju pod Svistowem donosi z > 
fii „Neue Wiener Tageblatt“ co następuje: Z 


„wojskowe, aż wojska sprzymierzone przeła- 


; osko. 
„wspódziałanie od północy i południa posuwa- 


niej rozwiązana bez zwłoki, w razia koniecz- 


Rumunię . nie pom oka Serbii. 
Wedlug statystyki urzędo- |- 


'porządzenie rządu norweskiego w sprawie 


. nym i zachować z Niemeami obecnie i później 


o Pruskroczenie Banaja. 
Wiedeń, 27. listopada. (T: wł.). — O prze- 


doskonalą strategią oczekiwało kierownictwo 


mig wąwozy Karpat i zejdą na równinę wo 
Skutkiem tego « umożliwione zostało 


jących się wojsk, poczem feldmarszałek Mac- 
kensen przeszedł do decydującego manewru 
polegającego na przekroczeniu Dunaju. W. no- 
cy z czwartku na piątek dokonano tego wiel- 


w którym miano dokonać przeprawy. Po.krót- 
kiem przygotowaniu. artyleryjskiem, przepra- 
wiły się przez rzekę na ponionach pierwsze 
oddziały i przepędziły słabe oddziały rumuń- 
skie, które stawiły tylko nieznaczny opór. Na- 
stępnie rożpoczęto budowę mostu, - 

Wogóle zbudowano cztery mosty, przez 
które przeszły najsampierw niemieckie, poe 
tem bułgarskie i wreszcie tureckie wojska. 
W: piatek rano przeprawa była prawie doko- 
nana. Pochód rozpoczęto w trzech kierunkach: 
na. Caracal, następnie na Giurgiu, wreszcie na 
Aleksandryę. Że Rumuni nie stawili więk- 
szego oporu nad Dunajem, należy wytłóma- 
czyć tem, że absolutnie nie przewidzieli na- 
szych zamiarów; że jednak pomimo. przekro- 
czenia przez nas Dunaju, nie skoncentrowali 
w ważnych punktach większych mas wojsko- 
wych, jest to dowodem. iż nie rozporządzają 
dosłałeczną ilością wojsk, któreby mogli użyć 
da tego eslu. 


Rameni przystają 4 posty przettenika. 

Rotterdam, 27 listopada. (T. wł.). — Or- 
gan urzędowy „Vitłorl* zamieszcza następu- 
jący komentarż urzędowy: Nieprzyjaciel czyni 
posię py na POZA O trontach Wołoszczyzny, 


Rumora tebe 0 omae. 
Rotterdam, 27 listopada. (T. wL). -= Pòl- 
urzędowa „independence Roumaine“, która 
dotychczas daremnie wzywała o pomoć pod 
adresem Rosyi, zwraca się obecnie z blaga- 
niem o pomoć do rządów angielskiego i fran- 
cuskiego. Sprawa grecka winna być według 


ności trzeba będzie usunąć generała Sarrail- 
la, ponieważ po roku dyletanekich usiłowań 
okazało się wreszcie, że jedynie ostateczne 
zerwanie z dotychczasową taktyką i energicz- 
na akcya na tym froncie zapobiedź. mogą, by 


Wormer, a | moj malp 


Borlin, 27 listopada. (Depesza prywatna 
„Deutsche Lodzer Zig.'). — Wnosząe z ostat- 
nich wynurzeń prasy norweskiej, w Norwegii 
ułarło się obecnie przekonanie, że znane roz- 


łodzi podwodnych jest nieodpowiedniem i 
wskułek tego będzie musiało uledz rewizyi. 
Nietrudno podobno będzie osiągnąć porozu- 
mienie co do szczegóów układów, toczących 
się pomiędzy rządami niemieckim i norwe- 
skim, i wrótce będzie można porozumieć się 
co do ostatecznej formy rozporządzenia o ło- 
dziach podwodnych. Wszelako prócz różnie 
charakteru politycznego od dłuższego już cza- 
šu ze strony niemieckiej ujawniają się ró- 
wnież zarzuty o charakterze ekonomicznym, 
przedewszystkiem zaś w sprawie zakazu wy- 
wozu ryb. Rząd norweski, jeżeli również na- 
dal pragnie pozostać niezależnym i neutral- 


stosunki przyjażne, zmieni również normy go- 
spodarcze i do pewnego stopnia ulegnie slu- 
sznym życzeniom Niemiec, 


Ha_morzaeh, 


Kopenhaga, 27 listopada. (T. wL). — „Na- 
tionaltende" donosi 
duńskiego „Dansted” (2000 ton) w kanale ir- 
łandzkim przez łódź podwodną. Zalogę ura- 
towano. 


Posiiki HT te mnei. 


Wiedeń, 27 listopada. (T, wil). — „Vie- 
ner Allgemeine" Ztg.* donosi drogą pośred- 
nią z Petersburga: W rosyjskiej kwaterze 
głównej postanowiono wysłać do Rumunii no- 
we znaczne posilki. Król Ferdynand zwrócił 
się bezpośrednio do cesarza z prośbą w tej 
sprawie. 


i NAME. 


KOI poko DNIE, 


` Muench. N. Nachrichten“ reprodukują ar-. 
| tykał „N. York Times", najbardziej angiel- 
skiego. ze wszystkich amerykańskich dziennie 
ków, stwierdzający, że koalicya dojrzala już 
do pókoju. Faktowi, że Biuro Reutera ogłasza 
wyciąg z tego artykułu, bez słowa jakiegokol- 
wiek. protestu. przypisują w kołach miarodaj- | 


| nych bardzo wielkie znaczenie, W kołach fie 1 


6 zatopieniu parowca i 


b a à M Ę 


nansowych pogłębia się wrażenia, że coś, jak. 
by rokowania pokojowe, wisi w powietrzu, 

. Dzienniki haskie donoszą, że skłonnośł 
do zawarcia pokoju znajduje coraz silniejszą 
oddźwięk w Londynie. 


„limes“ za za pokojem. 


„times“ bńdyński - i nowojorski otwar 
cie wypowiadają pogląd, Że nadszedł już czas 
do zawarcia pokoju, i zamieszczają szeregi ar- 
tykułów które, jak twierdzą, pochodzą z pod 
pióra londyńskiego, uznawanego za miarodaj- 
ne na obu stronach kuli ziemskiej. „Times* 
dodaja do tego, że dla Anglików miarodajne 
są teraz jak i poprzednio słowa Asquitha, wy: 


powiedziane w Guildkał, 


an A 


"Posiedzenia Dumy, 


Donoszą z Budapesztu: „Pester Lłoyt" 
dowiaduje się z granicy rosyjskiej: 

‘Obecna sesya Dumy odbywa się z wyklu: 
czeniem jawności. Cenzura nie dopuszcza da 
pubiikacyi żadnych wygłoszonych w niej mów. 

Tylko na pierwszem posiedzeniu wygło« 
szono mowy znaczniejsze. Przemawiał jeden 
sotyalista, jeden przedstawiciel party robot 
niezej i przewódca kadetów, Milukow. Mowy 
wszystkich posłów zostały skonfiskowane 
przez cenzurę. 

„ Gdy przywódca stronnictwa: blokowego 
podniósł konieczność wyrażenia wdzięczności 
Anglii, która przejęła na siebie największe 
ciężary w tej wojnie, przyszło do wydarzenia 
nader przykrego. Wszyscy deputowani, nale- 
żacy do bloku, podnieśli się z miejsc i sklonil 
się w stronę loży ambasadora angielskiego, 
który jednak ód dawna już wyszedł był z po 
siedzenia. 


Ostatnie 
-Kommi dp 


KL M 


ri 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwa 
tera Główna donosi 27 listopada wiecz.:. 
. "Wschód, 

+ W Rumunii cała linia Altu znaj: 
duje się w naszych rękach. 

Na równinie Monastyru i w gé 
rach luku Ce roy rozchwianie się wiel 
kiego ataku na linii Tracya (na półnos 
ny - zachód od Monastyru) da Makovo 
przyprawiło kealicyę o ciężką klęskę. 

- Sprawozdanie admiralieyi niemieckiej 

. BERLIN. Urzędowe donoszą 28 Ii 
stopada? 
= W nocy z 26 na 27 listopada część na- 
szych sił zbrojnych wykonała ponownie wy- 
cioczkę aż pod same wybrzeże angielskie. 
Niedaleko Lovestoft  zatopiene 
nieprzyjacielski statek strażniczy, a załogę 
wzięto do niewoli. Kilka parowców mnei- 
tralnych zatrzymano, zbadano i, ponieważ 
nie wiozły żadnej kontrabandy, puszczone 
swobodnie. 

- Nasza siły zbrojne powróciły, nie na 
wiąrawszy nigdzie kontaktu z nieprzyja- 
cielem. 

Szef Sztabu Admiraliepi Marynarki. 
żaprzetzenie urzędowe. 

Wielka kwatera Główna. Urzędowe do 
noszą 27 listopada: Dzienniki rosyjskie roz- 
powszechniają wiadomoś ć, że na froncie pole 
dniowo-zachodnim w okolicy Saren Rosyanie 
stracili zeppelina i wzięli przytem do niewoli 
załogę, złożoną z 26 ludzi, oraz zdobyli 300 
kilogramów bomb, dwa dziala i dwa karabi- 
ny maszynowe. 

Doniesienie to jest zmyślone. 

Słalszowana tata. 

Sztokholm, 27 listopada. (T. wł), — Z 
otrzymanych tutaj dzienników rosyjskich wno- 
sié należy, że Petersburska Agencya Telegra- 
ficzna, podając ostatnie przemówienia kancle- 
rza Rzeszy, w dacia rozkazu o mobilizacyi ro- 
syjskiej z roku:1912, w którym powiedziano, 
iż mobilizacya oznaczać ma wojnę z Niemca- 
mi, stałszowała rok na 1914. 


Rosyjski minister spraw gagranfeznych 


i Petersburg, 27 listopada. (T. wł). =- Do. 
niesienie Biura Wolfa: Dotychczasowy towa- 
rzysz ministra spraw zagranicznych, Nerataw; 
mianowany ministrem spraw zagranicznych, - 
był już towarzyszem ministra za czasów Ša- . 
zonówa i posiadał zupełne jego zaufanie, gdy, 
tymczasem stosunki jego ze Stiirmerem były 
coraz ozięblejszo. z 

kad kZ 


stó. 


ŁóDŹ 


Kalendarzyk. 


Dziś: Manswein z 
Jutro: Saturnina i Filemona. 


Wschód słońca o godz. 7 m. y. 
Zachód e godz. 8 m. 51. 


Rocznica. 


Dnia 28 r. 1561. Inflanty poddały się pod zw ierzche 
mictwo Korony Polskiej. 
1818. Generał Rapp poddał Gdańsk 


* 


moskalom. 
A 1207. Zmarł w Krakowie Słanisław 
Wyspiański. 


RoGZAiCA LX tala W koli. 


Dziś, w przededniu rócznicy powstania g- 


stopadowego, Rada Narodowa m. Łodzi urzą- | 


dza w sali koncertowej (Dzielna 18) o godz. 
7 wiecz. uroczysty obchód w celu uczczenia 
tego pamiętnego w dziejach naszych momen- 
tu 


Program wieczoru zapowiada niepubliko- 
waną dotychczas pracę p. Z. Wojnarowskiej 


p. i „Rołuła o powstaniu Hstopadowem”, któ- | 


tą odczyta autorka, tudzież przemówienia 
prof. A. Remiszewskiego i d-ra SŁ Więckow- 
skiego. Uroczystość uświetnią nadto produk- 
cye chóru Tow, muz. im. Chopina. 

Bilety na obchód wtorkowy są do naby- 
cia w „Promieniu” przy ul. Piotrkowskiej 81. 


LJ s LJ 


Program jutrzejszego obchodu rocznicy listo- 
padowej, urządzonego staraniem Koła pomocy 
dia legionistów polskich, przedstawia się na- 
siępująco: Wieczór rozpocznie się o godz. S-ej. 
Na wstępie zostanie odegrany i odśpiewany 
przez artystów hymn narodowy. Następnie pp. 
Rerczakowa, Orliński i Orłowski zadeklamują 
utwory okolicznościowe. Prof. Remiszewski 
wygłosi odpowiednie przemówienie, poczem 
artyści teatru Polskiego z Knake-Zawadzkim, 
art. teatru Rozmaitości, odegrają „Warsza- 
wiankę"* Wyspiańskiego. Wieczór zakończy p. 
Kazimiera Rychierówna sceną z „Nocy listo- 
padowej, tworząc postać Kory. 

Bilety (już tylko tańsze) są do nabycia w 
Kole pomocy dla legionistów, ies» 40, 
ou godz. 10 — 12 i od 4 — 6. 


g gprs E s 


Uroczysty obchód listopadowy organiza 


wany przez Koło łódzkie. Polskiej Macierzy. 


Szkolnej w rocznicę powstania, odbędzie się 
w sali koncertowej Vogla w dniach 291 30 b. 
m. o godzinie 8 wieczorem. 

Na program obchodu złożą się: 1) Prze- 
mówienie przedstawiciela zarządu. Macierzy, 
2) odczyt prof. Br. Knothego, 3) deklamacya 
art. teatru Polskiego p. Dunikowskiej - Ró- 
życkiej, 4) pieśni narodowe w wykonaniu po- 
łączonych chórów „Lutni” i Stow. kandlow- 
ców polskich. 

Program w środę i czwartek jednakowy. 

Ceny biletów: na środę 29 b. m. od 20 
kop. do i rb. 50 kop., na czwartek 30 b. m 
od i0 do 30 kop. 

Bilety nabywać można, począwszy od po% 
niedziałku dn. 27 b. m. od godziny 10—1 i od 
4—7 wieczorem, w lokalu Polskiej Macierzy 
Szkolnej przy ul. Piotrkowskiej 151. W dniach 
obchodu, to jest w Środę i czwartek, bilety od 
godz. 4-ej po południu sprzedawane będą w 
kasie sali koncertowej. 


kronika todzka. 


Z biblioteki p publicznej, > 


Wczoraj ukończono zakładanie RP 
oświellenia elektrycznego w lokalu biblioteki 
publicznej przy ul. Piotrkowskiej 150. Spro- 
wadzono już również kilka szat na pomiesz 
czenie księgozbiorów, stoly? krzesła i inne 
sprzęty, oraz część książek, Obecnie zarząd 
Biblioteki przystępuje do gromadzenia posia- 
danych już książek i katalogowania zaczątków 
księgozbioru. Zarząd Biblioteki postanowił 


skomunikować się z komisyą likwidacyjna- 


Tow. kultury polskiej w sprawie otrzymania 

księgozbioru tegoż Tow., czy to w formie de- 

pozyłu, czy też na wlasność Biblioteki. 

Rocznica komisyi międzyzwiązkowej chrz. 
i Pesurzr. 

W niedzielę ubiegłą, jako w rocznicę dwu- 
leinią utworzenia Komisvi międzyzwiązkowej 
trzech stow. rob. chrześciańskich i Resursy 
rzemieślniczej, odbyła się uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele Św. dózeła, celebrowane przez 
ks. Małczyńskiego, przyczem kazanie i naukę 
okolicznościową o powsianiu Komispi wyglo- 
sił patron stow. rob, chrześcian, ks. Jan Ab 
brecht. O godz. Bi pół w sali Resursy odbyło | 
ię zebranie sprawozdawcze Komisri, pa kió- 
Tem uczczono przez powstanie z miejsc pamięć 
Henryka Sienkiewicza, oraz podziękowano | 


gs. Albrechtowi i kierownikom sekcri Komi. | 


gi, pp. ks. Kaczyńskiemu, pas Eirszlo- 


BUD ZIN : 


wi, Bronisiawowi eken] i bna zą 


ich owocną pracę. Tanie kuchnie wydały w 
ciągu 2 lał 4,428,588 obiadów, składnica odzie 


| ży dla robotników wydala 24,180 szłuksodzie- 


ży, bielizny i par obuwia, sprzedano po tanich 
cenach 1,551 sztuk za sumę 1,831 rb. 85 kop. 


Giełda pracy daje zatrudnienie przeciętnie | 


pół tysiącu robotnikóm dziennie, rdzeń zu 


żytkowano do 1/X r. b. 307.400 dal roboczych | 


i wypłacono 278,872 rb. Pozatem wysłana na 
wieś 35 rodzin robotniczych I pólłora tysiąca 
dzieci. Niemowlętom zrzeszonych robołników 


za pośrednictwem „Kropi mleka“ wydaje się. 


mleko, dla dzieci wąt?ych w 2 kuchniach go- 
tuje się Kleiki, dzieciom szkolnym rozwozi 
obiady de szkół kuchnia ruchoma. Ks. pa- 
toń i p. Bawarski wygłosi kilka słów o kor 
rzyści zrzeszenia się w insłytucyach robołnj- 
czych, w końcu odśpiewano hymm robotników 
chrześcian i hymn narodowy. 

Wieczorem prezydynm komisyi wraz z 
duchowieństwem i ks. patronem w swojem 


dowym zgromadziło się na wspólną uczię roer 
nicowąa:; menu stanowiły potrawy, przygoia- 


wywane zwykle przez kuchnię na tanie © | 


biady., 


O regestracyi strat wojennych. 
Sprawa regestracyi strat wojennych jest 


| dotychczas przez ogół, nie bacząc na swą do- 


niosłość, lekceważoną, Ze względu na jej 
znaczenie, zamieszczamy o niej poniższych 


kilka wyjaśnień, zaczerpniętych ze źródłą | 


miarodajnego, a mianowicie z Wydziału rege- 
stracyi strat wojennych przy Radzie opiekuń- 
czej. | 

Jak już kilkakrotnie wzmiankowaliśmy, 


| osoby, które chcą sobis zabezpieczyć dowód 
poszkodowania wskutek poniesienia sirai wo- | 


jennych pamiętać o tem muszą, że według od- 
Reśncgo przepisu obowiązującego, poszkodo- 
wany nie może zwracać się z żądaniem od- 
szkodowania bezpośrednio do jednej ze stron 
woajujących, lecz musi czynić to zbiorowo. 
Przepis ten oparty jest na uw j 
ktycznego sposobu wykonania Hkwidacyi woj- 
ny, która to likwidacya przeprowadzona być 
może tylko zbiorowa. 
jasny i logiczny, nie jest w dostaterrnej mi 
rze zrozumianym przez wielu, którzy w czasie 


wać przy pomocy odnośnych biur szacunko- 
wych, w danym razie w komisyi szacunko- 


szacunkowej. dla straf, poniesionych Ww prze- 
myśle, mieszczącej się przy ul. Andrzeja Nr. 2, 
gdyż tylko te instytucye w Łodzi upoważnione 
są do wydawania bezwzględnie pewnych do- 
wodów, stwierdzających stratę wojenną. 
Oprócz wyżej wymienionych wydział re- 
gestracyi strat wojennych posiada jeszcze w 


Łodzi biuro regestracyi strat, poniesionych. 


w rolnietwie, mieszczące się przy ul Mszę 
skiej 50. 

W Niemczech sprawie ETA strat 
wojennych stery rządzące przypisują nadzwy- 
czaj ważne znaczenie i regestracya strat wo- 
jennych przeprowadzona jest tam bezpłatnie. 
Niestety u nas komisye regestracyjne, oparte 
na zasadach społecznej samopomocy, pobie- 
rać muszą pewne opłaty, aby utrzymać nie- 


zbędny liczny i wskutek tego kosztowny perso- | 


nel. Rozumie się, że poszkodowani, którzy 
mogą dać dowód swej niezamożności, żadnych 
opłat nie wnoszą. Ci, którzy regestrowali 
swe straty w komiłecie obywałelskim, muszą 
straty swoje meldować w komisyach szacun- 
kowych, aby zameldowanie ich mialo charak- 
ter prawny. Od osób tych komisya szacun- 
kewa miejska, uważając, że kontynuuje ona 
swą czynnością spoleczną pracę komitetu ©- 
bywatelskiego, przerabia wspomniane opera- 
ty zupełnie bezpłatnie. Wyjątek stanowią te 
szacowania strat wojennych, która w swoim 


czasie nie zostały w całości opłacone. Jeszczę 


Taz zwracamy uwagę, że regestracya stral mu- 
si być przedstawiona zbiorowo, gdyż żadne do- 


wody, nie pochodzące z wydziału regestraci | 


strat wojennych, przedstawione przez poszcze- 
gólne osoby, przy likwidacył strat wojennych, 
przez strony wojujące uwzględniane nie bę- 
dą. Osoby, które na przepis ten nie zwrócą 
uwagi, same winę sobie przypisać będa mu- 
siały, jeżeli z tytułu nieuwzględnienia wej 
przytoczonego prawa stratę poniosą. 


m iż. 


Z Tow. oświatowego „Wiedza“. 

Komitet Ksiażnicy dziecięcej postanowił 
przelać na korzyść Tow. oświałowego „Wie- 
dza” wszystkie trzy wypożyczalnie książek 
dla dzieci, a mianowicie przy ul. Piotrkow- 
skiej Nr. 108, na Widzewie przy uł. Koperni-- 
ka, oraz na Dąbrówce przy ul. Rzgowskiej 84. 
Ogólna liczba przelanych w ten sposób ksia-. 
žek wynosi zgórą 4000 tomów, Komitet Ksiaż- | 
nicy dziecięcej wszedł do zarządu ; Wiedzy“ i 
ulwarzyl przy sekcyi bibliotecznej podsekcyę | 
książnicy dziecięcej, ukonstyiuówawszy sie w 
sposób nastepujacy: Preresem podsekcyi jest 
p. düzel Radwański, skarbnikiem i wice-pre- 
zesem, p. Stanisław Miszewski, oraz sekreta- 
rzem p. Edmund Jasiński. Sekcya bibliotecz 


- dro te mieści się w 
"| Piotrkowskiej 104 i otwarte jest od godz. 8 


gdnieniu fa- 


Przepis ten, zupelnie. 


na „Wiedzy NA przy 2 w po: I 
książek przy BL Targowej 53 utworzy: yć akty | : 
vael 23 dla uczenie urządzawą zostala szkola 
| kałciarstwa i szycia, dla uczni zarząd przyst 


oddział książnicy dziecięcej, W Tow. „Wie 
dza“ tworzy się nowa sekcya Urządzenia pó- 
polarnych pogadanek dla szerszych warstw 


społeczeństwa polskiego. Tematy łych poge | 
danek sfanowić będą, historya Polski, geugra-- 


lia ojczysta, literatura polska, nauki przyro- 
dnicze, Ceny wejśc i popilsztę, poż „grosze. 


Ze Zwięrku katolickiego kobiet Polek. 


Wzoraj o g 5 po pol w lokalu Tow. kra- | 
Joznawczego przy uł, Piotrkowskiej 91 odby- | 


ło się ogólne zebranie członkiń łódzkiego 
odziałn „Związku katolickiego kobiet Polek. 
Po zagajeniu posiedzenia przez prezesową, 


panią baronową Heisziową, na przewodniczą- | 


tego obrad powałano ks. prałała Tymienieo- 
kiego, fen zaś na asesorki zaprosił panie Sie 


| belską i Jarzębowska; pióro trzymała pani 


Łukomska. Po odezyłaniu protokulu zebra- 


| ni izacyj dnia 29 września, od- 
kółku w taniej kuchni komisyi w Doma Le- | PB E E A a 


czytano sprawozdanie z dotychczasowej 3-mie-. 
siecznej działalności. Związek liczy około stu 
członkiń I rozwiia nader ożywiona działalność. 
Otwarto przed dwoma tygodniami własne bit 
ro pośrednictwa pracy dla kobiet - Polek; biu 
gmachu Heinzla przy ub 


do 12 w poł. Pracą w biurze zajmują się par 
nie: Grzybowska, Przedpełska, Miclieligowa. 
Świerczewska i Gołcowa. < 


Dalej czynną jest sekcya 
wychowawcza, urządzająca odczyty dla pań z 
inteligency: i zrzeszenia ochroniarek przy ul. 
Czerwonej 8. Pracę w tej sekcyi podejmują 
panie: Wolanowska, Miklaszewska, Malczew 
ska, Wocalewska i inne. Następnie zrzeszenie 
kobiet, pracujących w handiu Prace organi 
zacyjne prowadzi pani Jarocińska, W końcn 
Związek przyjął pod swą egidę ochronkę pa- 
rafialną przy ul. Drewnowskiej na Słarem 
Mieście, prowadzoną pod kierunkiem ks. Po- 
pławskiega . 


Na zebraniu poruszono caly szerćg pro 


jektów, a mianowicie: urządzenia taniej kuche. 


ni dla pań z inteligeneyi, przyczem jednogło- 
śnie postanowiono wyeliminować z tej kuchni 


prawo wstępu dia mężczyzn, . którym tamże j 


wstęp będzie najsnrowiej wzbroniony. Obis- 


| dy kosztować będą 15 kop. z ałednie- 
wojny ponieśli straty. Musimy wabec tego | 7 pe p., z uwzgięd 

| jeszcze raz z całą stanowczością podkreślić, 
iż zainteresowani powinni straty swe meldo- 


niem zniżki dla osób niezamożnych. Dalej 
założone zostaną sektye ochron, taniej kuch 


| ai, biblioteki, sekcyi pań szyjących, przyczem 


Związek otworzy salę do szycia dla kobiet, 


| nis mogących szyć w domu dla braku świalła. 
wej miejskiej dla strat, poniesionych przez | 
miasta, bandel i rzemiosła, mieszącej się przy | 
ul Piotrkowskiej Nr. .91, lub też w komisyi | 


Dalej podniesiono sprawę niworzenia Se- 


keyi sprawdzania losu dzieci SrA rch, yae | 
Reach lęg lie 0 zczania ich 


w sea 18 grudnia w Grand Kino aż, | 


dzone będą przedstawienia  kinamałogra- 
ficzne, 2 dla dzieci w godzinach popołudnio- 
wych I 2 wieczorne dla dorosłych, 

Przy związku otwarią będzie iakżd czy- 
telnia pism. 


Kolo panien oddało do dyspozycyi związ" 
/ku kat. kobiet Polek całą swą szwalnię z kom- 


pistem maszyn. 

Pani Konowa w ochronie przy ul. Drew- 
nowskiej urządza wystawę lalek, która otwar- 
ta będzie dla dzieci od godz. 3 do 6 p pol, œ 
raz dla dorosłych od 7 wieczorem. 

Pod egidę zwiazku przyłącza się również 


„schronisko dla dzieci im. Dobrego Pasterza na 


Bałutach. 

Ks. prałat podniósł również projekt, aby 
panie zorganizowały zbierania książek dla 
dzieci na korzyść Książnicy dziecięcej. Odpo- 
wiednie książki treści naukowej, historycznej, 
krajoznawczej i t. d. składać będzie można w 


biurze zwiazku przy ul. Piotrkowskiej 104. | 


Składki członkowskie ustalono w . wysokości 

od i rb. rocznie, wpisowe w wysokości 50 k. 
- Ze Stow. spoż. „Wyzwelenie”, 

'Onegdaj w sali jadalnej fabryki Geyera odbyło 


-się w 2 terminie nadzwyczajna zabranie załoniktów 


Słow. spoż. „Wyzwolenie“. Po zagajeniu przez p. 
Lenartowskiego, ns przewodniczącego. powołano 
p. Kaczmarka, na asesorów Ludwika Majera i Środ- 
ka, pióro trzymał p. Stawiarski, który zdawał sprae 
wożdanie z 10-miesięcznaj działalności Stow. Człom 
ków stow. liczy obecnie 676, obrotu za 10 miesięcy | 
było zgóra 82 tysiące. P. Dippel, jako lustrator 
z ramienia warszawskiego związku stow. spożyw- 
czych, omawiał działalność Stow., poezen przedsta- 
wiciel pabianickiego stow. spoż. „Społem* wygło- 
sił pogadankę na temat o piekarniach współdzieł- 


szych. W końcu powzięto rezolucyg, żądającą od 


Komitetu rozdziału chleba I mąki przyznania biu- 


ru zjednoczonych kooperatyw przy Słow. prawa 


prowiantowzała w mąkę własnej piekarni. W dolu 
17 grudnia Stow. zwołuje koniereucyę w sprawie 
utworzenia w Łodzi oddzialu warszawskiego związ- 
si stów. spół. Na kónferencyi obecnym będzie dy- 
abor związku, p Ronuakd Mielezarski, | 


Schronisko dla dzieci alier. 


Ku uczczeniu im. Henryka Sienkiewicza 
| pośród grona pań powstał projekt utworze 
nia przy ochronie przy ul. Drewnowskiej 
„schroniska dla dzieci ulicy, zarówno chłop 
ców, jak | dziewotął, przyczem dana im be 
dzie mażność zarobkowania. 


ea Cielecka i ione. 


| 
| 


. | bożeństwo żałobne alsże k 
F Szmideł w asystencyi dwóch księży, 


| 
| 
| 
| 


Organizacyą biedny 
schroniska zajmuja się ka. TA] panie | i aya 


| pańskiego. Chóry zrobiły maeme 


Ze szkoły dla głuchoniemych 
"AW szkole dla gluchoniemgch przy ul. za 


pił do urządzenia warsziała szewskiego. Dia 
bardziej zdolnych uczni zarząd stara się 5 pos 


| sady w różnych zawodach, wymagających ine 


tali 3 ueni, wykszujących zdolnoścd 
ię sard umieścił u artystów malse 


| W ubiegłą sobolą odbyło się ogólne zetrznia 
pracowników piekarskich żydów, za klórem cbras 
4 zarobku. Po krótkich dyskach sostenerlo 
zwrócić się do majstrów pieżarskich 
kesy chorych dia pracujących, de której a 
wie mają wpłacać 4%, robotnicy 25%, dalej o pode 
wyśszenie skal rarobków I t p 
Z Tow. muz. im. Szopena. 
W niedzielę, dnia 26 b m. jako w dzień 


pe 


| boski muzyki, św. Ceczlii, chóry męskie, w Hebie 


40 osób Tow. śpiewaczego lm. Szepena, wykonały, 
pienia religijne ne chórze w kościele perafiatnycą 
pod wezwaniem św. Ksyża, pod batutą p Szcze» 
neme postępy | wy 
konanie ST EE EA NA L 
ściwą ekspresyg. 


dtewskiego Tow. poż 6 
ska 85), pod o 6 p A Walaseryisy 
zatwienizono epraworiasie za leis 1014 I i915, 
oras usianowiono badiet wydatków na rok UE 
w sumie 1797 rubli, z prawem przezroch 

procent Tow. posiada 606 zalosków z kegani 


| adziałowym 15,048 rb, erzystuie od T99 roku um- 


rok 1916 posiada pożyczek u całonków BITID r”, 
wkładów oszczędnościowych — 43005 rb, rruta 


| osiągnięto w 1914 roku 68 rb. 87 kop, w 1013 — 
44 rb. 06 kop. Do zarządu wybrana ponownie np, 


„A. Gossa i B. Podgórskiego, na zastęnwę T. Risru 
piska. Do Rady ponownie: W. Wiese, J. Hirssta 
{ À Szymora, do Komisji sprawdzającej: F. MER 
dc 


Nabożeństwo żałobne 

za duszę cesarza Franciszka Józełn oč. 
było się wczoraj w kościele św. Rrzyła © gœ 
dzinie 11 przed południem. Obecni byli przed. 
stawiciełe władz z J. E. gubernałorem woje 


| skowym gen. Barthem, prezydentem policy! dr. 
„Loehrsem i nadburmistrzem. „Schoppenem a 
4 volski d 


‘czele, oraz. delegacya 


ścielny „Cecylia“ wykonał pod dyrekcyą pe 
Kuleszy mszę Hallera, poczem p. Kulesza od 


| śpiewał solo „Domine Jesu Malca. Na za. 


kończenie chór wykonał „Salve Regina". Na 
kałafalku złożono wieniec z białemi wstęga» 
mi f napisem: „Szlachetnemu monarsze — 
od grona warięcznych Pr Polaków". 


Przy polskiem seminarywm mauczyciel 
skiem została zorganizowana rad A 
cza, do której należą: ks. Poplawski, inż. I 
Koźmiński, A. Lipiński, prof, R ; 
Stefanowska i prof. Zawadzki. Wezoraj. Ode, 
było się pierwsze posiedzenih rady. > 


Ze szkoly im. Boleslawa Pross. 

W niedzielę, o godz. Ś po pol, odbyl się obe- 
chód żałobny ku uczczeniu á p. H. Slenkiewiem 
Skromna sala, w której urządzono obehóć, geta- 
w zieleni i kwiecju; na ścianie umieszczono por 


iret mistrza. Otóczyła go dzistwa, księża I nauczje - 4 
ciełowie. Przemawisli do audyłorywm prof. Wolii 


i dyrektor szkoły iná Rubach. Obshód zska 
| się adśpiewaniam byman PRO 


Ze sz szkół 

W niemieckiej 4 kl. szkole miejskiej R 
przedstawienie wydziału szkolnego zwolniono- 

calkowicie od opłaty wpisów 18 i 17 nonion 

darowano połowę PROW 


Nowa piekarnia. - 

W dnit weżorejszym otwarta zosia 
karia robotnicze przy koopera 

Piekarnia mieści się przy BŁ Wi 

piekari wypiekać bedzie chich, 

„leszcza kilka innych kooperatyw. 

opsraływa pracowaików tani 


padków, W 
sierpalu 130, I 
już ik 107. Ja 


dzieci. Ostatni ż 
rek, Obecnie zarząd Stow. 
leni zaopatrzenia w | 


Balut. | 
-oświetlać ulice Bałut, 


które przez pozbawione były oświetle- 


R 


Przy ulicy Komżyńskiej 17, skradziono syste- 
metycznię, aż dọ belek, całe urządzenie domu, na- 
 leżścego dö. małżonków Karola i Lydyi Lessig, o- 
hóeńie „zamieszkałych w Berlinie. Małżonkowie L. | 
| 


ponieśli wskutek tego szkody na- „przeszło rb. 8,000. 
Złodziei ujęto. Są nimi: Wiikelm Kleinert, córka 
„jego'j niejaki Konopczyński. t 


Ziemie polskie. 
< Z Rudy Pabianickiej. 


 ..(Korespondencya własna „Godz. Pol"). 
Zarząd Domu ludowego w Rudzie Pabia- | 


| 


micziej w środę dnia 29 b. m. urządza uroczy: 
sty obchód rocznicy listopadowej.  Obchód 
 rezpocznie się nabożeństwem w. miejscowym 
kościele o godzinie 10 rano. Po nabożeństwie 
dla dzieci miejscowych szkół w Domu ludo- 
wym przez jedną z nauczycielek wygłoszony 
będzie edczył o rocznicy listopadowej, a wie- 
czorem o- godz. 5 po poł. w sali Domu ludo-. 
„wego odbędzie się dla zaproszonych stowarzy- 
szeń i członków różnych miejscowych instytu- 
eyi kulturalnych, oraz szerszej publiczności u- 
roczysty wieczór artystyczny, zorganizowany 
siaraniem miejscowych chórów i sekcyi dra- 
„matycznej Domu ludowego pod dyrekcyą prof. 
"2. Szczepańskiego z Łodzi. i : 


- Z Lutomierska. | 


;  (Korespondencya własna „Godz. Polski). 

W niedzielę dn. 26 b. m. odbyło się na- 
bożeństwo żalobne w miejscowym kościele 
Farnym za dusze §. p. Heńryka'Sienkiewicza. 
| W tych dniach zdarzył się tu wypadek 
kradzieży konia z wozem, gospodarzowi 
Młodarczykowi z Puchnitowa. pani, ; 
© . Także w skladzie win i wódek Gliceh- 
steina ujęto. w nocy złodziei na gorącym t. 
czynktu. Zawiadomiona o tem komendagntura 
miejscowa odwiozła ich do Łodzi, 

„.. Zauważono w mieście 8 wypadki zacho- 


rówanią na tyfus plamisty. Chorych. odsta- |- 
Lot | -z Kołem architektów, przesłał do Sosnowca 


wiońo do szpitala w Konstantynowie. We wto- - 
rek zastosowana zostanie parowa dezynłek- 


cya niektórych domów. 


- Z Nieszawy. 


Rozpoczęła tu swą działalność Komisya 
Bzacznkowó miejska w lokalu taniej kuchni. 


Z Kujaw. 


"=W miarę możności i w Lubrańcu energiez- 
mie zaczęto się krzątać, w celu ulżenia niedoli 
tym, którzy z powodu rozpaczliwej wojny u- 
Iśracili dach rodzinny i kawałek chleba. Gló- 
'wną uwagę zwrócono na dzięci, — których ro- 
'Gzice albo nie są w stanie przyodziać i na- 

- karmić, albo tych, którzy. rodziców. utracili. 
Dzięki ofiarności okolicznych obywateli — spo- 
ro takich bezdomnych przytulił Marysin, gdzie 
poprzednio były kursy gospodarskie dla dzie- 
„wczęt. Jest jeszcze jednak sporo takich bie- 
daków, których trzeba trochę choć przykryć, 
a tem się utrze łzy niejednej bezradnej matce, 
która za zarobione parę groszy musi kupić 
choć kawałek chleba i cukru, by nie mając na 
obiad, rozgrzać zgłodniałe ofiary i siebie choć 
szklanką herbaty. < : | 

W tym eelu, dzięki zabiegom nanczycie- 
la miejscowego, pana Zająca urządzono sprze- 
daż kwiatka. |. To l 

Z zysku wynoszącego z górą 100 mk. — 
przykryje się niejedną sierotę. ; 

. Projektowano również urządzenie na ten 
gam ceł loteryi fantowej i przedstawienia 
amatorskiego, co się da bardzo łatwo usku- 
iecznić, gdyż mamy w Lubrańcu kółko ama- 


torskie i orkiestrę. | 
Z Płocka, 


W stosunku do wyznań, sprawa oświaty 
elementarnej w Płocku przedstawia się na- 
stępująco: Bi BEŻ, 

Wszystkich oddziałów  chrześciańskich 
(pod oddziałem rozumieć należy klasę z 0so=. 
bnym -rozkladem godzin wykładowych) utrzy- 
"muje miaste 21 (10 dla chłopców, 10 dla - 
dziewcząt) nadto jeden oddział mieszany dla 
ewangelików, oraz dwa komplety popołudnio-: 


we. Prócz tego, utrzymywanych jest przez |. 


miasto 10 oddziałów żydowskich (3 dla chłop- | 
ców,.7. dla dziewcząt), Tak się przedstawia. .- 
sian oświaty elementarnej. - ży 

Niezależnie od utrzymywanych przez miia- | 


sło szkól, istnieje szkoła elementarna Tewa | 


ło miało miejsce 'w roku ubiegiym, 
zażądaly już obecnie patentów, . 
„wykupionych w roku ubiegłym, i sprawdzają 


zmia ean. eee AW Mam: R 


Kred. Miejskiego męska, szkoła, atrzymywa- 


na przez Maryawitów (na 53 dzieci mieszana), - 


oraz szkoła elemeniarna dla dziewcząt" na 


| Slanislawówce (122 dziew., o dwóch oddzia- 
dach). Dodać należy do tego 15 ohederów, 


czyli szkół wyznaniowych żydowskich. 
Liczba zakladów średnich, ogólno-ksztat- 
cących: dwa gimnazya męskie, szkoła p. Wer- 
nika, 2 zakłady średnie żeńskie, jedna szkoła 
Średnia (mieszana) dla żydów. Do szkół śre- 
dnich uczęszcza uczniów: chłopów 844 i 
dziewcząt 726. Do szkół ludowych: chłopców 


! ehrześcian 718, dziewcząt 658. Do żydowskich 


ludowych: 95. chłopców, 256 dziewcząt, nadta 
w 15 chederach uczy się do 300 chłopców. 
Z dzieci: chrześciańskich od 7 do 13: łat 


włącznie — nie nczęszcza do szkół 506 chłop- ` 


v 
ców i 487 dziewcząt, czyli razem 993 dzieci. 
L żydów w tymże wieku nie uczęszcza: 310 
chiopców i 316 dziewcząt, razem 626 (od. tej 
ostatniej cyfry należy odliczyć dzieci, uczęsz- 


; ezające do niedawno założonego zakładu śre- ` 


dniego), ==- SE 

- Przygotowania do. organizacyi werbunku 
do Armii Polskiej są w pełnym toku. Wio- 
cławski Inspektor werbunkowy, por. dr. Ma- 
lisz złożył szereg powitalnych wizyt miejsco- 
wym dostojnikóm, rozpoczynając je od hołdu 


J. E. ks. biskupowi St. Ździtowieckiemu, by. 


uprosić błogosławieństwo -pasterskie dla tej 
ważnej akcyi. Na godzinnem blizko posłucha- 
niu dostojnik kościelny przyjął inspektora 
werbunkowego niezwykle łaskawie, okazując 
żywe zainteresowanie dla rozpoczętej akeyi 
i informując się o jej szczegółach. 


Z Częstochowy. A 


Wznowiono tu wydawnictwo pisma p-t 
„Głos Ludu“, TE : 


Z Sosnowca: 


Regulacya miasta. Kursy naukowe dia Iudności 
chrześciańskiej. Błan' zdrowotny miasta. „Gospo- 
da- mieszczańska”, - Różne. E sA 
Wydział budowlany Rady Głównej Opie 
kuńczej delegował do naszego miasta specyal- 


nego architekta w celu bliższego porozumie- - 


nia się na miejscu z Radą Miejską, p. burmis- 
trzem i Stowarzyszeniem techników w spra- 


wie przyszłej regulacyi Sosnowca. 


Rezultatem konierencyi i zabiegów wy- 


działu był wyjazd do Sosnowca trzech archi- 
tektów, jako 
projektu, . > RONDO a a OMA erae ai | 
< Wydział budówlany, po: poruzimienin się 


swoją opinię, polegającą na tem, że dla spra- 


wy regulacyi należy. :przedewszystkiem powo- 


łać odpowiednich architektów, którzyby opra- 
cowali ogólny projekt, a oprócz tego należy 


na miejscu otworzyć: stałe biuro budowlane z- 


budowniczym miejskim na czele dla współ. 
działania z projektodawcami w pracach regu- 
lacji. BF SONA 
Odpowiedni kandydaci na stanowisko bu- 
downiczego miejskiego złożyli już swoje o- 
Opinia wydziału zóstała w Sosnowcu przy- 
jęta przychylnie. Fundusze na regulacyę są 
już przewidziane. w budżecie. Decyzya- Rady 
Miejskiej i p. burmistrza co do przedstawie- 
nych kandydatów ma niebawem nastąpić. 


-: Na skutek starań grona mieszczan sosno- 
wieckich władze okupacyjne zatwierdziły u- 
stawę klubu pod nazwą „Gospoda mieszczań- 
ska”, Stowarzyszenie to ma rozpocząć dzia- 
łalność w niedalekiej przyszłości. 

Kursy naukowe, podjęte za inicyatywą 
Matek chrześciańskich i przeznaczone wylącz- 
nie dla ludności chrześciańskiej, mimo boga- 
tego programu, ogłoszonego w zapowiedziach, 
nie zostaly uruchomione z powodu braku słu- 
chaczy. Niewątpliwie na niepowodzenie za- 
mierzonych kursów wpłynąć musiały decydu- 
jąco ograniczenia wyznaniowe, świadczące o 
zupełnie  niewspółczesnem _ scholastycznym 
ich uchu. Niepowodzenie to świadczy wymo- 
wnie o porażce przedwojennych haseł dwu- 


-groszowej polityki kolportowanych w Sosnow- 


przez pewne pismo miejscowe. 

_ Od pewnego czasu stan zdrowotny w mie- 
ście naszem bardzo się poprawił. Zdarzają 
się tylko odosobnione wypadki chorób zaka- 
źnych. Są to skutki energicznego zwałczania 
nieporządków wśród klasy biedniejszej i sto- 
sowania przymusuwych kapieli. 

„Ażeby u$łalić normalne ceny na wykup 
patentów na rok 1917 i tym sposobem unik- 
nąć otrzymywania masowych reklamacyj, jak 
władze 
powiatowe: 
z. całą dokładnością warunki, przy. których 
patentem. Handlujący - zaczęli już patenty 
przedstawięć wiadzam. pozostawiając u siebie 
kopie. Jednocześnie zostaly rozesłane przez 
Magistrat do wypełnienia formularze, doty- 


czące rodzaju prowadzonego handlu, lokali, 
(zajętych pod sklepy, obrotów pieniężnych za 
rok ostalni i wysokości czystego zysku, gtrzy- 


manego z tych obrotów, - 


Ga00 72 1 R Ks: 


kandydatów do opracowania | 
OSA „| wielkiego patryoty i sławnego pisarza.. Upro- 
'szóno prof. Rozwadowskiego, aby. centralny 


- Ciebie Warszawo! — Nie obeschły jeszcze lzy 


można obłóżyć bandle wyższym lub niższym 


POCGSKU. 


Dnia 20 b. m. odbędzie się w Sosnowcu 
zjazd przewodniczących komisyj szacunko 


"wych miejskich. Na zjeździe tym poza spra- 


wozdaniem z obecnego stanu akcyi regestra- 
inej, omawiane będą środki, jakie zastoso- 
wać należy w. celu - spiesznego jej. zakończe» . 


„nia, oraz program działalności, dotyczącej sa- 


mego odzyskania strat wojennych. - 
Przy Radzie miejscowej opiekuńr"ej zo. 


- stało otwarte bezpłatne biuro inforr"=cyjne" 


i porad prawnych. Biuro będzie prowadzone . 
przez zawodowego prawnika i zadaniem jego 
będzie udzielanie niezamożnej ludności wszel- 
kich potrzebnych jej iniormacyj, - wyjaśnień 
i porad; prowadzeniem spraw jednak biuro 
zajmować się nie będzie. Biuro będzie. roze 
ciągało swą opiekę tylko nad sprawami, wy» 
nikłemi w czasie wojny. SE a 
Sosnowiec doczekał się wreszcie stałego 
zimowego teatru. Tworzą go zrzeszeni artyo 
ści dramatyczni pod dyrekcyą p. Władysława 
Glogiera. | 
Teatr wystąpił już nawet z premiera. By- 
ła nią wesola komedya, osnuta na tle wspm- . 


nień ze szkoły apuchtinowskiej przez zamiesz- 


kałego czasowo w Sosnowcu poetę i publieys- 
tę, p. Leona Rygiera. | o 
Sztuka miała duże powodzenie i trzykro- 
tnie zapełniła widownię Teatru Zimowego. 
Autora, obecnego na premierze, obdarzono o- 
klaskami i kwiatami, 
Autochton. 


Z Lublina. 


Z inieyatywy Głównego Komitetu Ratun- 


kowego odbyła się w katedrze msza żałobna 


za spokój duszy Henryka Sienkiewicza. Cele- 
brował administrator X. Kwiek, podniosłe 
kazanie wygłosił proboszcz z Konopnicy, X. 
Kuretko. Na nabożeństwie obecni byli Ekse. 
Madeyski, podpułkownik Turnau z licznym 
zastępem funkcyonaryuszów cywilnych z ge- 
nerał- gubernatorstwa i komendy obwodo- 
wej, oraz członkowie Głównego Komitetu 


„Ratunkowego. Katedra była przepełniona pu- 


blicznością. Równocześnie w kościele pober- 
nadyńskim odbyło się nabożeństwo dla mło- 
dzieży szkolnej. ŚW 

-Z powodu Śmierci Henryka  Sienkiewi. 
cza centralny komitet ratunkowy lubelski 
wystosował do polskiego komitetu ratunko- 
wego w Vevey w imieniu organizacyi i 
współdzialających stowarzyszeń telegram, w 
ktróym wyraża część dla osoby zgasłago i 
podnosi glęboką boleść, jaką wywołała śmierć 


komitet ratunkowy reprezentował podczas 
pogrzebu. |. | RZE 

Liczba osób, uprawnionych do głosowa- 
nia podczas wyborów samorządowych w. mie- 
ście Lublinie (bez przyłączonych ostatnie 
przedmieść) wynosi, jak się dowiadujemy 
10,328. . | 


Ze Lwowa. 


Wydział Tow. dziennikarzy polskich we 
Lwowie wysłał pod adresem prezesa Kasy li- 
terackiej w Warszawie następujące pismo: 


Warszawo! Przez ziemie nasze, nielito-- 


ciwym pługiem wojny zorane, przez ocieka- 


jace krwią drogi polskich wiosek, mówimy.do. 
narodu, którym dwuletnia z górą niedola'i 
ból nad bóle, kazały płynąć.. lecz w łzach 
tych, tak bardzo dotąd gorzkich, przejrzała 
się najjaśniejsza i najpiękniejsza zorza, co 
nad. Polską wstała w dniu 5 listopada. Oto 
już dziś i przez promienie tej jutrzenki wsta- 
jącej, którą przyszłość w prześwietne słóńce 
zamieni — mówić możemy do Ciebie War- 
szawo! Oderwano nas od Twego gorącego, 
macierzyńskiego serca, ale nigdy nie przesta- 


liśmy wolać do Ciebie, każdem drgnieniem ña- 
„szej duszy, tak rozpacznie błąkającej się na 


drogach niewolnego życia! Więc w tej naj- 


większej chwili dzisiejszego pokolenia, gdy. 
złota towarzyszka polskich marzeń, której na. 


imię wiara, ta, co dyamentową nicią łączyła 
kolebkę z mogiłą, staje się rzeczywistością mó- 
wimy do Ciebie Warszawo: Cześć Ci za pło- 


mienne i przejrzyste. polskie Twoje sercel 


Cześć Ci za siłą męczennicy, 
kajdan niewoli! 


wśród brzęku 


tropność, za niesienie tak wysoko sztandaru 
narodowego. ; ' 


Zanim na tronie naszych królów zasiądzie 


spadkobierca korony Piastów i Jagiellonów, 
na Twoje ręce królewska, prastara Stelico na- 
sza, ślemy slowa, wyrwane z głębi serc na- 


szych: Żyj Warszawo, wolna i szczęśliwa, wo 


wolnej i szczęśliwej Polsce!“ 
Nadto wydział Tow. dziennikarzy wysto- 


sował serdeczne pisma do Romendy Legio- 


nów i brygadyera Piłsudskiego. o ad 
< Do Prezydyum stol. m. Warszawy wysła- 
ły telegramy gal. Tow. gospodarskie, -Izba 
hańólowa, Wscział Zarząfu głów. nansrania 
szkół wyższych, lwowska Izba adwokacka. 


Pnet JA 


Cześć i za kryształową jas- 
ność Twej duszy, za Twą podziwu godną roz- 


- WARSZAWA, 
Kronika warszawska. 


| Stacye szezenienia ospy. | 

l (u) Wobec wprowadzenia przymusowe: 
go szczepienia ospy, delegacya zdrowiapubli. 
cznego uchwaliła utrzymać w roku przyszlym 
dotychtzzsowe  stacye szczepienia ospy na 
przeds ieściach i w mieście. Pierwszych jest 
12, drugich 8. Koszt utrzymania tych stacyj 
obliczcno na 9.800 rh. 
; © tajcmy”cę dochodów. 

(o) Jak wiadomo, wszędzie i zawsze œ 
bowiązywała urzędy podatkowe ścisła tajem= 
nica co do wskazanych dochodów w celu opos 
datkowania. I u nas również osoby, które 
należały do komisyj podatkowych, składały 
przysięgę co do zachowania tej tajemnicy. Ż 
tego powodu słyszy się obecnie często zdziwie» 
nie, że szczegóły co do dochodów mają być 
wręczone właścicielom į rządcom domów, pod- 
czas gdy wobec tych ludzi właściwie lokato- 
rzy najbardziej krępują się z ujawnienia tego 
szczegółu. Ze względu na krótki termin skła- 
dania takich deklaracyj, wielu proponuje wy- 
stąpienie do Rady Miejskiej z wnioskiem na- 
głym co do zmiany procedury ujawnienia do 
chodów. + 


Oświetlenie w szkołach miejskich. 

(o) Władze okupacyjne poleciły zarzą” 
dowi miejskiemu, aby szkoly na przedmieśw 
ciach i w okolicach podmiejskich zaopatrzono 
w oświetlenie. Zarząd miejski przystapił da 
zebrania danych jakie szkoły potrzebują o» 
świetlenia. 


„Gazeta Urzędewa*, 


władz ces-niemieckich w Warszawie w numerze 
71 zawiera: rozporządzenie gen.-gubernatora z dnia 
18 b. m., dotyczące zmiany rozporządzenia o polo- 
waniu z d, 25.9 1915 r.; rozporządzenie warsz. pres 
zydenta policy! z d. 17 b. m., dot. zakazu sprzedaży 
1 wywozu nasion, koniczyny, trawy, łubinu į serga 
deli; obwieszczenie warsz. prezydenta policył z d. 
15 b. m, dotyczące oznaczenia podutku przem ysło= 
wego w pow warszawskim; obwieszczenie warsz. 
prezydenta policyi z d. 18 b. m, dot. znalezienia 
500 mk.; obwieszczenie polowego urzędu prowiane 
towego Warszawa--Praga z d. 18 b. m., dot. zeku 
pu słomy i siana; listy gończe z d.9, 11, 18, 14i 16 
b. m, dot. I. Kestenbauma, A. i L.. Gutkowskich, 
S. Matusżyńskiego, F. i L. Figury, M. A. Landaua, 
M. Sławika, S. Woźniaka, I. Gromnickiego, W. Wat 
ławskiej i M Wojcik; załatwienie listu gończego 
„2 d. 14 b. m., dot. A. Kostrowy; wykaz zaginionych 
„paszportów; obwieszczenie naczelnika powiatu gró- 
jeckiego z d. 28 i 29.10 1916 r., dot. unieważnienia 
zaginionych paszportów; obwieszczenia naczelnika 
powiatu mińsko-mazowieckiego z d. 213 b. m., dot 
unieważnienia zaginionych paszportów. 

TZ Z magistratu. 

(0) Skład osobowy delegaevi do wydziałów 
magistratu Warszawy obecnie stanowi: finanse pp 
Karpiński, Rundstein, Zienkowski, Wysocki, Kor 
win-Szymanowski, Łagiewski, Czajewicz, Radzie 
szewski į Meyer; majątki miejskie — pp.: Toeplitz, 
Olszowski, Ilski Farbstein, Laurysiewiez Herse; 

rzedsiębiorstwa miejskie koncesyjne — pp.: Ziem 
kowski, Błaszkowski, Priliter, Fabiani, Świda, Mej 
ro; sprawy przemysłowe i ochrona pracy — pp.: 

| Simon, Kasprzycki, Nowodworski, Śmiarowski, Brye 
giewicz, Stegman; szpiłelnictwo i dobroczynność 
publiczna — pp.: dr. Rychliński, Koralewski, Rut- 
kowski, dr. Babiński, Natanson, Strassburaer, Szlen- 
ker, dr. Szmurło, dr. Ciągliński; zdrowie publicz. 

| ne — pp.: dr. Paderewski. Koralewski, dr. Za- 
t wadzki, Tarczyński, dr. Goldflaum. Dymarski, Zie 
| liński, dr. Szwejcer, dr. Karnacki; budownielwo— 
pp.: Weisblat. Lilpcp, Henrich, Pawłowicz, Popia w- 
ski. Tołwiński; wodociągi i kanalizacya — pp.: Lib 
pop. Weisblat. Korwin-Krukowski, Ponikowski, Ku- 
«charzewski, Pułjanowski; szkały — pp.: Paderewe 
ski, Borowski, Daniłowski, Stypiński, Dickstein, 
Przanowski; kultura — pp.: Radziwiłł, Chmielewe 
ski, Baliński, Lihicki, Puljanowski, Kamieniecki; 
milicya — pp.: Kmita, Radziwill. de Rosset, Zbrow 
ski, Wiślicki. Fukier; straż ogniowa — pp.: Biasze 
kowski, Przanowski, Brun, Piechowski, Baczyński, 
Barylski; ubezpieczenia i lombard — pp.: Rund- 
stein, Kasprzycki. Święck., Lipczyński, Barylskí, 
Biskupski; prawo — p. Kasprzycki; kontrola — p, 
Błaszkowski; statystyka — p. Paderewski; pomor 
dla ludności — pp.: ksiądz Bącziewicz, Kn.ita, 
Geisler, Śliwiński, Eiger, Tymiński. Śmitkowsią, 
Doleżal, Teichfeld, Eytner, Ocetkiewicz, Borakowe 
ski; zaopatrywanie miasta — pp.: Przanowski, 
Rundstein Pawłowski. Rupiewicz, ruskier, Siko 
ski, Hirszel. Życki, Święcicki, Pfeiffer, Patzer, Ei- 
ger; dostawy nakazane — pp.: Olszowski, Toepliiz, 


Rudnieki, Bystydzieński, Breitkopi i Thonnus, 


Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś „Str”zny Dwór”, 

Teatr Rozmaitości Dziś „Wilki w pócy”, 

Teatr Polski. Dziś po raz ostatni komedya 
Gavaulta p. Ł „Manekin“, jutro dla uczczenia DO 
wstania listopadowego dany będzie po cenach znie 
żonych „Ksiadz Marek“, i 
Teatr Mały. Dziś i jutro „Wilczy bilet“ „W prò 
bach „Siostra Beatryce" Maeterlincka. 

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Familijkić 

Teatr Nowości. Dziś į jutro „Miłosny czar”, 

"Teatr Nowoczesny gra w dalszym ciągu „Dzię» 
sięciu z Pawiaka”, 

Toatr Praski. Dziś i jutro „Franusia”* Mśsciwya= 
da, w próbach „Dom waryztów* Karola Laufsa. 


| 


(Korespondencya własna „Godz. Polski"). 


Przedruk następić może je 
Gynis po pórożumienin sie s 
Redakcją „Godziny Polski". 


Bruksella, we wrześnin 1916 r. 


W Belgii tak samo jak w innych krajach | 
wrojujących, unormowanie i zabezpieczenie 
stosunków ekonomicznych przez speczalne | 
zarządzenia prawodawcze stało się sprawą | 
palącą z chwilą wybuchu wojny. 

Wojna pociągnęła za sobą nietriko nagłą 
przerwę w komunikacyach z zagranicą. lecz 
również wielkie utrudnienie w ruchu towaro* 
wym wewnątrz kraju wywołując wskuiek iego 
agólne zamieszanie w przemyśle i w handlu. 
Banki, kasy oszczędności i, wogóle wszelkie 
instytucye finansowe. zaskoczone zosłały przez 
nagie a gwałtowne wycofywanie wkładów; 
ludność w panicznym strachu oblegała łe io 
stytucye od rana do nocy, tłocząc się do kas, 
by zaopatrzyć się w gotówkę. Jednocześnie 
żądano w Banku Narodowym wymiany pie 
między papierowych na moneię brzętbzącąj 
drobną monetę każdy chował, wskutek czego 
nagie zniknęła ona z obiegu, tranzakcye usta- 
ły — w życiu ekotomieznem zapanował chaos. 


Inierwencpa rządu dla zapobieżenia fu- 
pełnemu rozprzężeniu byla rzeczą konieczną; 
ało chwila taka wymagała zasłosowania frod- 
ków, opartych na dokładnej znajomości siły 
finansowej Belgii i ściśle dostosowanych do 
warunków miejscowych, Środki zbawienne w 
kraju ekonomicznie mało rozwiniętym i f- 
nansowo słabym, mogły w kraju bogatym, 
jak Belgia, tylko pogorszyć położenie i wye 
arołać zupełny bezład. Lecz, sfery rządzące w 
Belgii nie zdawały sobie widocznie sprawy 
z ekonomicznego stanu kraju i chwyciły się 
środków zupełnie zbyłecznych dla usunięcia 
chwilowego przesilenia. 


Wydano rozporządzenie, ograniczająca 
wymiane biletów bankowych na monstę brzeg 
śzącą, puszczono w obieg zapasy drobnej mo- 
zely, przygotowanej dla wysylki do Konga, 
postanowiono wypuszczenie nowych biletów 
` bankowych 5-cio, 2-u i feno frankowych (wo 
bec zupełnego ustania operacyj kredytowych 
okazał się brak monety obiegowej), giełda 
została zamknięta, aby zapobiedz karkołom- 
nym spekulacyom; wreszcie Umano za odpo- 
wiednie wprowadzić morałoryum dla zobo 
«wiazań handlowych. W tej ostatniej kwestyj 
zdania w ministerytnm były podzielone; jedni 
uważali moratoryum za rzecz konieczną, inni 
sądzili, że wobec dobrego stanu linansowego 
kraju, częściowe sprolongowanie zobowiązań 
wystarczy dla zażegnania przesilenia. Osła- 
tecznie zwyciężyło zdanie tych, którzy byli 
za wprowadzeniem całkowitego moratorynm. 

Poniewaź sprawa nie była dostatecznie 


przestudyowana, minisieryum nie posiadało 
o: Ieas planu TA 


wymie ri ia tri | 
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© Franciszek Józef był żołnierzem od mlo- 
dości aż do grobu, a nauczycielem jego w sztu- 
ce wojskowej był wielki hetman austryackiej 
armii, marszałek polny Radetzky. Dnia 5 ma- 
ja 1849 przybył 19-letni cesarz niespodziewa- 
nie z Ołomuńca udał się do Preszburga do O- 
bozu, gdzie armia czekała rozkazów, żeby ru 
szyć dla silumienia powstania węgierskiego, 
Z korpusu generała Schlicka brał osobiście 
udział w szturmie na Raab, Mimo perswazyi 
Schlicka wysunął się wśród padających kar- 
taczy do najpierwszego szeregu. Wraz ze 
Schlickiem wszedł do zdobytego miasta wśród 
Humu, który nie wiele minut wstecz wznosił 
jeszcze okrzyki na cześć Rzeczypospolitej. 
Konno, sam jeden, zapuszczał się w odległa 
ulice, a zdziwiony ilum z mimowolnem usza- 
, nowaniem przed nim się rozstępował, W bi- 
twie pod Komarnem kula zabila konia pod o 
licerem Świłty o kilkanaście kroków od cesa- 
rza. W szpitalu polowym chodził od łóżka do 
łóżga, pocieszająe rannych i dowiadując się 
© ich giosunki. Przy tem starał się mówić z 
każdym w jego języku. Po węgiersku mówił 
biegle, nieźle po czesku, a także — to nie- 
wielu jest znanem -— cokolwiek po polsku. 
Jeszcze bowiem jako arcyksiążę uezył się 
przez królki czas języka polskiege u radcy 
dworu a późniejszego gubernatora  Zaleskie- 
go, rasłużonego dziadka ministra skarbu. 

Jako żułnierz z uwielbieniem niemal pa- 


żeby 


-wali chętnie wszelkłe zobowiązania, 


mie tracić czasu S A zastosowa 


dosłoynem brzmieniu francuskie pedii 
dzenia z 1870 roku 6 AO o 


Dnia 2 sierpnia 1914 r. ogłosz 


ło rozporządzenie królowskie, mocą Którego, 
terminy protestów  wazystkich zobowiązań, | 


. objętych nazwą „valeurs negociables"; a pot | 
pisanych przed datą tego rozporządzenia, Io 


| staly zprolongowans do BI sierpnia włącznie. 


Aż do tego czasu nie można było wymagać 
ł zapłaty od indosantów i innych movie 
nych. 


Dnia 3 sierpnia Rowe NETRE Te- 
| gulew alo wycofywanie wkiadów bankowych 
w sposób następujący: wklady bankowa, nie 
przekraczajate 1.000 franków, mogły być we 
cofane naiychmiam w csłośi; z wyższych 


wkładów można było wycziać jedynie 1800 


franków i 10% pózostalej reszty. Rospomą- 
dzenis to ważne było do 15 sierpnia 1814 r. 


- 6-go sierpnia już przedłużono TOŁpOTTĄ- 
dzenie z 2go sierpnia do 10 września i jed 
noczęśnie zmodyfikowano je w iym sensie, że 
dłużnikowi przysługiwało prawo regulowania 
wcześniejszego, przyczem protenty miały być 
obliczana jedynie od dnia płałnośii do 
zaplały., 

Moratorynm Bankowe zrowłalo również 
przedłużone do dnia 15 września z tą jednak 
ie zmianą, że z wkładów, przekraczających 
1,600 franków można bylo wycofywać 1,000 
franków co 2 tygodnie; wkłady do 1.000 fran- 
ków można było podnieść odrazu. Jak widać, 
rząd belgijski fo wydaniu forporzędzenia z 
2 sierpnia widział się zmuszonym do nałych- 
miastowego prawie jego uzupełnienia i zmo- 
dyfikowania; zawierały one tyle niejasności | 
że otwierały szerokie pole de nieporozumień, 
Móratorynm ogłośróne w Belgii fyczyło się | 
właściwie tylko „valeurs negociabies”, pod- 
pisanych przed daig jego ogłoszenia, £ |. wek- | 
sli, czeków, przekazów I £ p. papierów, które 
mogą być przekatane za pomocą indossme- 
tu. Wśród ludności belgijskiej, jak również 


wśród szerokich kó! handlowych ragranhicą | nia do 15 września 


sądzono, iż w Belgii wprowadzono ogólne 
morałoryum, t j. sprolongowanis wsralkień 
zobowiązań cywilnych 1 handlowych. 


Stalo się to wskutek niejasności I niedo- 
mówień jakia zawierały rozporządzenia rzą- | 
dowe, a przedewszystkieam wskutek wprowś- 
dzenia modylikacyi artykułu 1244 kodeksu 
cywilnego. Artykuł fen przyznaja sędziemu 
prawo prolóngowania i rozkładania na raty 
długów, wynikających x zobowiązań 
nych. Do długów handlowych i do weksli ar 
tykuł ten w normalnych warunkach nie mógł 
być stosowanym. Otóż rozporządzenie rządo- 
we z dnia 4 sierpnia zmodyłikował ten arty- 
kul w fen sposób, iż mógł on Dyś stosowany 
do wszelkich zobowiązań wogóle, 


Sędziowie, opierając się przy wyrokowi 


say na powyższem i uwzględniając ciężki stan, 
w jakim znajdowali się dłużnicy bardzo czę: 


sto z powodu stosunków wojennych, prolongo- 
która 
właściwie prawu a maa nie IIA 


ika munduru APS Fo dake 


> 


cą 1 to nie zawsze widziano go w stroju cy» 
wilnytm, Kiedy przed kilku laty jeden z dy: 
gnitarzy doradził mu większe oszczędzanie 
własnych sil, cesarz odrzekł: 

— Masz mnie pan za starego człowieka; 
ja jednak jestem starym żołnierzem. 

Jako właściciel pułków najrozmaitszej bro- 
ni nie tylko w Austryi, ale we wszystkich 
większy armiach, posiadał cesarz kolekcyg 
kilkuset mundurów i największą na świecie 
kolekcyę orderów. Na codzień nosił zwykły 
połowy mundur generalski z medalem wojen- 
nym, odznaką służbową I Klasy i krzyżem ji 
bileuszowym; przed wojną z zagranicznych or- 
derów rosyjski order św. Jerzego III klasy, 
> nosił mundur generalski water: 
8 

Najmniejsza zmiana, najmniejsze garzi 
dzenie w adininisiracyi wojskowej przejść mu- 
sialo wprzód przez krytykę cesarza. Do ja 
kiego stopnia miewał w pamięci dyslokacyę 
wyższych olicerów dowodzi fakt następujący: 
Przed kilku lały odbywał się w Wiedniu po- 
grzeb inspektora armii generała Fiedlera, W 
dziennikach pomiędzy obecnymi na pogrzebie 
wymieniono też pewnego generał ə majora. 
Cesarz, przeczytawszy to sprawozdanie, przy- 
wołał szele kancelaryi wojskowej i zapytał 
go, jakim sposobem mógł generał X, być na 
pogrzebie, kiedy dopiero przed tygodniem ód- 
szedł jako kamendant brygady do Bośni. O- 
kazało się, że notatka była biędną: na życze- 
nie kancelaryi wojskowej dzienniki łeł na 
drugi dzień ją eprostowały. 


Dopóki brał udział w manewrach, znosił 


zupełnie takie same niewygody, jak jego ofi- 


tzal na sędziwego Radetzkiego, n kiórego bo- | oerowie. Nigdy, nawet podczas największego 
| deszczu, nies wsiadał do zamkniętego powózu. 
ta Lucia. Kiedy Radetzky po 72-lelniej aluit- | Namiętny palacz nie zapalił jednak nigdy ep- 
bie wojskowej, iieząc BO lat wieku, usunął się d gera przed olrąbleniem kosea ćwiczeń. Spo 


ku wziął udział w morderczej bilwie pod San- 


od czynnej slużby, cesarz wystosowa! de sio- 
go list w słowach prawie gynowskich, a za- | 
razem do dyzpozyczi jego oddał wszystkie ee 
sarskie pałece w państwie nie 
wiedeńskiego Burgu. 


gób mówienia cesarza był też nawet deysto 


| wojskowy, jasny, krótki I zrozumiały. Nie h= 
| bił długich wywodów: od ministrów i urzęd- 


wyłączając | ników żądał zawsze zwięzłych odpowiedzi. 
-| Nie brał za zło, jeśli ragadnięty ody 
Dà najpierwszej mładeści cesarz 5 uywa i swa łaa E TE a je t0.ej, albo eż wa 


wib 
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| kadążyl Po sttzęśiwem polowaniu bywał | 


0 wiedział, ` i 


„kolejowe i mosty, zniszczone podczas działań 


| wprowadzono znaczne ulgi paszporitowe i po 


na stanowisko, albo odpowiednio do terenu 


ate cy 
zatorytmi ogólnego I apis i 
| szą prołongować wszelkie. owiana a ; 
opłatę podatków, wów sf F R Jagi Z bia: 
| giem czasu wszakie wyjaśniła 

i zrozumiano istotne znaczenie a 


go przez rząd belgijski morałoryum. 
Do powięksrenia nieporozumień 1 viie 
gia stosunków przyczyniała się palto postą- 


oliowy i imporłowy z Nie 
d atA krajami negirsiaymi 
„fabryk nanrowo puszczono W rac — | 
święc chwila, kiedy można już 3 

| pić do zniesienia morsteryum, 
po 5 stycznia 1916 roku, rozporzę s 
nerał-gubernatora v. Blssiaga arię też cał. | 

| kowiela zniesione mioratorrum wekslowe i 


powanie rządu belgijskiego, który po okupe | znacznie zmodyfikowane morałoryum basko | 


eyi kraju przez Niemtów, przeniósł się do Hæ | | we. 
wru. Wbrew zasadom, ugianowionrm przez 

konlerencyg baską, rzęd fes wydawał jercra 
+ wygmania rozporządzenia, które często simiy 
w sprzeczności z rozporządzeniami władz oku 
patyjapch, usilując w ten sposób utrudnić ma 
srłuacyg, giyė łudność kraje ar zajata do | 


Co się tyczy moratoryana waksiowago, ta 
dla stopniowego zajesiania go postanowione, 
By terminy protestów i wszelkich wogóle dzia: 
łań nieodzownych dla zachowania praw re 
gresu dla weksli cięgnionych, wystawianych 
rzed dniem $-go sierpnia 1914 roku í pisi- 


ka ya 


Kladnie treści konwencyt haskiej, starała się | nych w obrębie general-gubernatorstwa Bal. 
w swej lojalności zadośćuczęnić żądzniom dB» | gii pomiędzy 81 lipca 1914 roku a 31 stycznia 
wnago rzędu ł w ten sposób wchodziła w kos 1916 roku.ć zastały przedłułone najpóźniej da 
ikt z rządem, ustanowionym przez okupanta. 8 sierpnia 1816 r. jeżeli weksle msialy wy- 


A rząd iem jak to jmi w jednej z poprzednich 
korespondancyj wyjaśniliśmy, był, weding ści- 
słego brzmienia konwentyj, ra ozas okupacyj | 
jedynym rządem prawowitym i tylko jego row 
porządzenia były obowięsujące dla ludności, 


General-pubernator ron der Golis zma- 
szony był dis zapobieżenia dalszym kanfilk | 
tem w tej dziedzinie obwiadcić to ludności 
spacyainem ogłoszeńiem, które podane zosis- 
ło do wiadomości ogółu w dniu 4 etycznia | 


awione w obrebie general- pubernatoriiua 
żedgii I i suma nie przenosi 200 franków. 8 sas 
później do 8 listopada IME ra jeżeli weksia 
ian wystawione poza granicami genera” 
| gubernśtorstwa Belgii | suma przekracza 200 
iraaków, 


* Go sia tyczy moratorynm hankowspo, 
towa rozporządzenie sakars wypłacanie ka 
| żądanie z wkładów, wniesionych przed Sim 
| sierpnia 1014 roku, po 1000 franków so dna 
TR foa. | tygodnia, o ile pieniądze nie są przeznaczona 

Istotnie, artykuł 49e konweneyi hagskiej | ta płacenie długów lub kupna małarystów 
| głosi, ża po faklycznem przejściu władzy le | sutówych dla fabrykacy; w tych bowiem wyw 
: galnsj w ręce okupanta, ten ostatni przedzię- | pádkach wyżare sumy również wiasiy być wy. 
bierze wszelkia leżące w jego Mocy srodki, | pisaane. Przymusowym administrecyom akre 
zmierzające do prrywrócenia porządku I życia | ży prawo dowolnego torporsyitenis calkowite 
publicznego, uwzględniając, o lle nie ma pree | tym kapiislem bankowym oddanych pod ich 
szkód nieprzezwyciężalnych, prawa krajowe, | zarząd dose Wycsty wanie pelia 

łów, złożonych do banków ps dniu 3 sierpnia 

Odpowiednie do tego, z objęciem władzy 
zarząd okupacyjny zajął się natychmiast dab 1814 roku, nie podlega żadnym ograniczeniom, 
szym regulowóniem kwesty] ekonomicznych, Za pomocą tych rozporządzeń zarząd okis 
gdyż rozporządrania rtądu belgijskiego miały pacyjny kraja przeprowaści? siegniowo zaie 
termin wodna „krótki, obowiązywały jedy | sienio morałoryum. Rezulłaty, kióre dotyche 
czas doszły do wiadomości publicznej, a przee 
biega lkwłdacy! zaległości weksiowych { bane 
kowych, dowdzą, że obawy przeciwników muis 
sieniu moratoryum: były pionne I ŻRdna pó 
ważne trudności nie stanęły na przeszkodzie 
przy likwidaeyi. 


Dowodzi ło, że, pomimo 13 wojna trz 
już przeszło dwa lata I dużo oszezędności mti- 
| siało pójść na opędzanie półrzeb żysia, sien 
finansowy kraju jest jeszcze silay. Zniesienie 
moratorynm nie może być nwsżane za przede 
wczesne; przeciwnie, można nawet twiendzie, 
że wprowadzona w żamęcie yk A dni 
woja w Belgii móratórynis ło zupelnie 
zbyłezia. E S 


EH 
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10 września generał gobernator wydał roz 
porządzenie, mog. którego rozpo! mi 
króla Belgów otrzytnały mot obowiąwającą de 
końca wrzeónia. Nasłępnie, co miesiąc sosia 
ły one prolongowane aż do Bi stycznla 1016 rs 
przyczem uiegały drobnym jedynie modyfiim 
rom. 

W elagu 1915 roku życie skonomiczne w 
okupowanej Belgii, głównie w isj, kłórą obej | 
mowal zarząd generał-gubernałoreki (reszia 
należała do obszaru elapowego), stopniowa 
budzić się zaczynało, Wślad za zorgaaliżowa- 
niem zarządu cywilasgo władze zajęły się 
przywróceniem Środków komunikacyi: linie 


wojennych, zostały odbudowane i oddana do 
użytku publicznego, kolejki podjazdowe, RE 
rych sieć jest w Belgii niezwykle gęsta, 

ięły na nowo swe czynności, erin 


Czas odnowić 
pronameratg. 


czła zaczęła funkcyonować prawidlowo. 
wozić pa > się do no- 


i iklar się około Bej ROWE Cesarski 
myśliwy dzielił wszystkie zabobony swego 
cechu, jeśli np. w drodze na polowanie spob 
Ea] starą kobiete tracił cala fantazyę, Cesars 
należał do tych właściwych myśliwych, dla 
których przyjemność polowania nie polega 
tylko na lczbie ubitej zwierzyny, ale przede 
wszystkiem na obcowaniu z przyrodą. Z lok» 
tewałeniem wyrażał się o tych, dla których © 
łowy są tylko bezusłanną pukaniną, a którzy 


sia, ie, jaś 2 nie znający żej odpowiadni Wea 


è 
Franciszek Józet należał do. OR 
szych w swojem państwie myśliwych. Był my 
śliwym duszą i ciałem; łowy były Jedynem 
rylchnieniem, Ale nie były 
to łowy dworskie, gdzie mówiąc myśliwską 
„łaciną”, zwierzyna prosi dosłojnego gościa 
o strzał z jego ręki, ale prawdziwe i Szczera 
polowanie, połączone często 3 niebezpieczeń- 
stwem życia. Właściwą jego domeną byly 
Alpy, przedewszystkiem Alpy styryjskie, i po- 
lewania na kozice i jelenie. Na wystawia ło- 
wieckiej w r. 1910 można było oglądać rogi 
dwułysięcznej przez cesarza zastrzelonej kozi- 
cy. Ubrany w wytarty kostynm alpejskiego 
strzelca, tropiąc zwierzynę, spinal się na naje 
wyższe szczyty. Da drużyny myśliwskiej cœ. 
zarza należeli z reguły jego zięć, arcyks. Leo 
pold, książęta bawarscy Jerzy i Konrad, ge- 
neralny adyutant hr, Faar, adjutanci hr. 
Hoyos i bar. Brunn, dalej bar, Lederer, lekarz 
przyboczny dr. Kers}, ks. Dietrichstejn, kr. 
Beck i kilku innych. 

Każdy z uczestników, nie NS čp 
sarzs, miewał na plecach zwykły tornister, tak 
zw. Rucksack zs Śniadaniem, złożonem z fle 
szki koniaku, zimnego mięsa i jaj, ugotowa- 
nych na twardo. Prowiantu podzielonego na 
paczki dostarczała kuchnia dworska z napi- 
sem na każdej paczce. Porcra, przeznaczona 
dla cesarza, nosiła napis S. M, (Seine Maje 
stkty, Cesarz jednak w najrzadszych tylko 
wypadkach Kórzystał ze Śniadania: zwykle 
oddawał je strzeleowi z napiwkiem 10 koron. 
Dojechawszy powozem dworskim do stóp gó 
ry, cesarz albo z kijem alpejskim w ręku szedł 


zadziwialy wszystkich skromnością urządz 


znaczonych dla samego cesaria W Ra 


ners dwa. - 
| W r 1910 ogłoszona statystyka rezultutów 
łowieckich cesarza wykazuje za przeci EER 
su przeszło G0-letni następująca prreciag sau di > 
1378, kozie (gemz) 2048, kozłów 457, danieli 
1704, grubej zwierzyny 1402, zajęcy 7088, kre 
Hków 4507, sów 228, atak Z! 
sów 58, kuropatw 8: 3358 
nek 2304. 


Š : 

Cesarza Franciszka Jórela i 
przedewszystkiem umiłowanie pra 
de wszystkiego, co tebnelo powi az 
ifrazesem. Nigdy z ust jego nie słyszano wy+ 
raków o sprawach, których nie ist mewo 
przeciwnie slaral się uczyć od Innych. 
lubi! sztukę,  rozkoszował się nią, ale 
strzegał się apodyktycznych sgiè, 
jak wielkiego znaczenia nabierają jego 
wa. Arlpstów cenił i przy ki 
ści odszczególniał; s malenty 
stali: Angeli, Ajdukiewicz, Pochwal 
tystów dramstyrznych wy 4 staw 
go Beumotalrt: 4 Sonmenthała, 
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kawał drogi odhywał wierzchem, Do późnych 
łał skoro raz wszedl na ścieżkę górską, wapi- 
nal się tak szybko, że strzelec ledwo za nim 


zawsze w najlepszym humorze i żartował ws. 4, 3 
solo że swymi gośćmi. Polowania rozpory- | Ba m 
nafy się $ reguły z brraskiem dnia i i pea , 


ślepi są na piękności natury, sa Życie leśne - > 
i romantykę gór. Zamki myśliwskie cesarza © 


nia, a w szczególńości urządzenie pokol, pe : : 
np. zamieszkiwał jeden tylko pokój, w Eise 


WSB. 


„Frankfurter Zig.” podała w mrze z 20 
b. m. feljeton Stanisława Przybyszewskiego 
o Sienkiewiczu. Ze względu na ciekawy punkt 
widzenia. autora, podajemy szkic ten w. cało- 
- Po- ostatniem powstaniu z r. 1863/4 zda- 
walo się, że Polska ostatecznie zginęła. Była 
ona tylko ponurym cmentarze. Straszliwa 
ofiara przeszło stu tysięcy najszlachetniejszych 
synów narodu, którzy częścią padli w walce, 
częścią skazani byli na* powolną Śmierć . mę- 
szeńską na Syberyi, poszła na marne. Jesz- 
‘eze przez czas jakiś. potem na Litwie osławio- 
'ny szatan Murawiew-Wieszatel, a w Króle- 
„stwie Polskiem pojętny jego uczeń Berg, a 
potem nastąpiła śmiertelna ciszą, . | 
- Szal rozpaczy, który Polaków wpędził w 
Jedna z najszlachetniejszych powstań, uspo- 
koil się i z heroicznej ideologii powstaniowej 
mie pozostało nie, jak tylko bezbrzeżna: nę 
dza j bezsilne zaciskanie zębów. =- 
-Najlepszych w narodzie wieszano tysią- 
eami, mordowano, skazywano na straszliwą 
powolną śmierć w kloakach, które się w Ro- 
syi więzieniami nazywają, majątki ich kon- 
fisrcwano, ogromną część szlachty strącono do 
stanu robotniczego — niewysłowione zwatpie- 
„mie egarnęło serca pozostałych, opadły bezsil- 
mie ręce, bolesne otrzeźwienie ogarnęło naród. 

Tmysły-w Polsce opanowała: wściekła 

reakcya przeciwko romantycznej ideologii, 
Xkłóra wywołała powstanie.  Poiępiano po- 
wstanie, jako zamierzenie, które nie przynio- 
sło korzyści, jako zuchwały pomysł zapaleń- 
«ów i depiano obryzgane krwią ofiarną uwie- 
"dzionych sztandary walczącej o swą niepodle- 
głość Polski. 

"Nastąpiło  otrzeźwienie, przerażające 0- 

trzeźwienie.  Porzucono wszelką nadzieję, 
zerwano wszystkie węzły z przeszłością i szu- 
kano zbawienia w „pracy organicznej”, albo 
(fak ja tam dziś nazywają: w realnej polityce. 
„Wrśmiewano natomiast, jako patologiczny wy- 
twór mózgu, mistyczno-romańtyczną naukę o 
misyi Polski, w którą -bohaterskie pokolenie 
z r. 1863 tak płomiennie wierzyło, a idealny 
pogląd na świat zwalczano surowemi zasada- 
- mi nauk materyalistycznych. „Enrichissez- 
vous!“ wskazanie, które Rousseau i Thiers 
skierowali do Polaków, znalazło tryumfalną 
drogę do serca i mózgu polskiego narodu. 

-I wzbogacili się. - Cała bohaterska trady- 
cya dumnej przeszłości uległa zapomnieniu. 
VUśmiechano się dobrotliwie nad snami o wol- 
mości, jak nad. dziecinną fantasmagoryą. Ploe 
mienny "zapał, sięgająca niebios ofiarność, ty- 

' taniczne pasowanie się,: które usiłowało rze- 
czy niemożliwe zmienić w rzeczywistość, 
wszystko nadludzkie. co przedtem podziw dlą 

„polskiej duszy budziło, uznano teraz, „jako 
rzecz nie na czasie, jako. coś, co nie zgadzało 
się z dobrym tonem i ośmieszało nas przed 
Europą. M g ; 

W tym okresie zdeprawowania i upadku 


polskiego ducha, w okresie likwidacyi wszyst- 
kich ideałów, najświętszych tradycyj, gdy już 


. ... Powiedziano mi, że do portretowania ce- 

` garza muszę wdziać frak. Cóż było robić. Ale 
w swojej szczerości w ciągu posiedzenia za- 
uważyłem: i 

— Wasza 
ło wygodnie malować we iraku. 
||| — A to wdziejże pan zaraz swoją bluzę. 
Dla mnie nie potrzebujesz pan przecież fra- 
ka. Raz pozowałem malarzowi, który chciał 
mawet malować mnie w rękawiczkach. 

Na wystawach oglądał każdy obraz i ka- 
dą rzeźbę bardzo szczegółowo, -głuchając ob- 
jaśnień; jeśli kiedy objawił zdanie, to. czynił 
ło w sposób nader skromny, czysto osobisty, 
mie uogólniając. swego zdania, nie czyniąc zeń 
miejako wskazań dlą opinii. ! 

Zajmujące szczegóły podaje nadworny 

zytownik prof. Marchali, który wielokrotnie 
modelował cesarza dla medali, plakiet i mo- 
met. „Kiedym pierwszy raz — opowiada 
Marschall — modelował cesarza, wydał się ja- 
koś ponurym i milczącym. Robota szła dość 
miesporo, aż wreszcie zauważylem: 

— „Niema potrzeby, żeby: W. C. Mość tak 
mieruchomo siedział” Tylko przy fotografo- 
waniu jest to niestety .koniecziem“, . „Nieste- 

. ty — odparł żywo cesarz — a W rezultacie ten 
spokój zabija każdy. rys charakterystyczny”. 
gl od tej chwili ożywił się — a także i moja 

, robota“. ; $ e i = 

| "Cesarz z każdym artystą rozmawiał 0 

gztuce z wyraźną chęcią: poinformowania się; 
miał o każdem dziele sztuki wyrobione zda- 
mie, ale go nie narzucał. Artyści, którzy ma- 
`- Jowali lub modelowali cesarza, ż przejęciem 
opowiadali o szczególnie dobrotliwem spoj- 
rzeniu jego niebieskich oczu. Pochwycenie 
tego wyrazu oczu, było ich największą troska: 

*Z artystów dramatycznych najbardziej 
wyróżniał cesarz starego Baumeistra. Z pa- 
miętników Baumeistra widać też, jak wyró- 

Żniał się cesarz w obejściu z artystami pd in- 

mych monarchów. . , Baumeister grywał w 

Śchónbrunnie w obecności: starego Wilhelma, 

Aleksandra III, Mikołaja II, a z jego prosto- 


Cesarska Mość nie uwierzy, jak 


_ usznych opowiadań  wrzeklią sł >> różnica. 


© gmina | bra pla. 


| dorastającej młodzieży,: wspaniałe czyny przod- 


O Z O AT A W AC O O TY TY A A W ii A. Marzy 


pomiędzy konwenceyonalną 


0-0 DZ'1'N-A. 


ostatnie iskry w olbrzymiiem niegdyś ognisku- 
"gasnąć, a ostatnie kwiaty. w cudownym ogro- 


dzie polskiej duszy więdnąć się. zdawały, Pol- 


duszy stać się miał opatrznościowym mężem: 
Henryka Sienkiewiezal | 


lenia, które się już dawno wyzbyło wszelkiej 
tradycyi t wszelkich ideałów, wyczarował on 


miającą wizyę przeszłości. Kazał Polste po- 
wstać z mariwych dumnym murem przeciwko 
mongolskim hordom Azyatów, skąpanej: w 
oceanie świątłą t objawienia, opromienionej 
glorya nadludzkiego. bohaterstwa. Z namię- 
inym połotem wielbił on czyny i cnoty polskie- 
go rycerstwa, jego nadludzkie męstwo, jego 
wspaniałomyślność i: bezgraniczne poświęce- 
nie. I zawsze znowu była to Polska, która się 
wlasna siłą i potęga dźwigała z najgłębszego 
upadku, z naicięższej opresyi potopu przecko- 
dziła da nowego blasku chwały i w świeżej 
potędze wstawała-do nowego życia. 
Podziwu gndnemi środkami. artystyczne- 
mi i z rzadką siłą jasnowidzenia opisywał on 
dawne dzieje tak żywo i dosadnie, że wyda- 
„wało się prawdziwem, jak sama prawda, za- 
pomniało się, że wszystko to miniona chwała. 
przebrzmiała wspaniałość. Żyło się wesoło 
wśród dzikiego rozgwaru walk, jakgdyby: wal- 
ki te odbywały się w. naszej obecności, obco- 
walo się najpotężniejszymi wodzami, zginalo 
się kolano przed dobrym królem, śpiewało się 
po kościołach majestatyczne „Te Deum“ na 
dumne zwycięstwa, kajało się w ciężkich 
dniach w pokucie z przeświadczeniem, że O- 
patrzność nie pcskąpi cudu, aby Polska jesz- 
cze. potężniejszą powstała. i i 

Powodowany goraczkowem pragnieniem 
i olbrzymią tęsknotą ożywienia tego, co zamar- 
ło, Sienkiewicz tak się wżył w polską przesz- 
łość, że z miesłychaną mocą narzucił swoją 
żywą wizyę całemu. narodowi. 
Pierś podbitego i ujarzmionego narodu 
poczęła się dumnie rozszerzać, przeświadcze- 
nie o niewygasłej potędze poczęło tak wzbie- 
raé w sercu, tęskne pragnienie odrodzenia i po- 
wrotu dawnej chwały i potęgi wypełniało sny 


ków nie dawały jej spokoju, niezmierne. pra- 
gnienie czynu wypełniało myśli dążenia nowej 
generacyi, którą Sienkiewicz swą trylogią 
wychował, ze stłumionych iskier buchnęły na- 
gle jasne płomienie, stare ideały zbudziły się 
do nowego, trawiącego życia, zardzewiale mie- 
cze zostały nanowo wyostrzone, a biały. orzel 
trzepotał zranionemi skrzydłami, aby je nie- 
bawem rożwinąć do pelnego chwały lotu, 


Henryk Sienkiewicz jest właściwym twór- 


cą Legionów polskich, które w tej wojnie 


zdołały wzbudzić bohaterstwem swojem po-. 


dziw całego świata, i jemu przypadło w udzia- 
le podłożyć fundamenty pod nowe polskie 
państwo. | 

L jak długo Polska rozbrzmiewać będzie, 
imię jednego Henryka, generała Henryka Da- 


'browskiego, twórcy polskich Legionów pod. 


Napoleonem, obok imienia innego Henryka, 


grzecznością tych 
władców, a serdeczną prostotą Franciszka Jó- 
zefa. Charakterystyczną anegdotę opowiada 
Baumeister z czasu gościny Aleksandra III w 
Schónbruanie. g F : 
Przedstawiono jakąś salonową komedyę. 
Car siedział zimny, z zaciśniętemi ustami; 
patrzył na scenę, ale mimo, że sztuka „miala 
się już ku końcowi, żadnym gestem artystom 
nie przyklasnął, Cesarz swoim zwyczajem 
kilkakrotnie składał ręce do oklasku, ale co- 
fał się wobec zimnej pozy gościa. Nagle przy 
jakimś ustępie car roześmiał się i na eały 
głos; jak gdyby sam był w teatrze, zakrzyknął: 
„To doskonały dowcip". Mimo, że dowcip by- 
najmniej nie był. osobliwym, cały dwór z 
grzeczności zawtórował, poczem car popadl 
znowu w nieruchomość. Po przedstawieniu, 
cesarz, chcąc swoim ulubieńcom osłodzić bądź 
co bądź niewdzięczne zadanie, rozmawiał z 
każdym z nich szczególnie łaskawie, a cesa- 
rzowa wypytywała się o zdrowie i rodzinę. 
O niezwykle łagodnem spojrzeniu cesa- 
rza opowiada też francuski rzeźbiarz Berthol- 
di, powołany w roku 1902 do jury, która mia- 
ła ocenić projekty na pomnik cesarzowej. 
„Przez kwadrans — pisze -r stojąc na prze- 
eiw cesarza, obserwowałem jego rysy. Wręcz 
uderzył mnie jedyny:w swoim rodzaju wyraz 
łagodności (amenite) w spojrzeniu i rysach. 
Ten. niezwykły wyraz. twarzy wydawał mi 
się jakoby inkarnacyą dobroci i dojrzałej ludz- 
kiej wyrozumiałości dla całego otoczenia. U 


by wyraz goryczy; z-takich twarzy, 
twartej książki, wyczytać -można ludzką tra- 


go. wyrazu i powiedziałem *sobie: Naturalna 


rzenie, które zakrywa wszelką w duszy boleść, 
oto wewnetrzne, niezatarte cechy charakteru, 
którego rdzeniem jest dobrog“: = . 


ra 


Ska wydała mistrza, który dla. zachowania jej 


` Przed zimnemi, pozbawionemi blasku o 
czyma nowego, sceptycznego, trzeźwego poko- 


nagle z ogromną mocą i sila- suggestyi oszała- 


innych ludzi, którzy zaznali w życiu wiele nie- 
szczęść, obserwować można czasami jak. gdy- 
jak z ò- 
gedyę. Zadziwił mnie u cesarza brak łakie- 


słodycz. to łagodne, jakby uśmie”*nięte spoj-. 


POUTSKL 


potężnego Tyrteusza, lekarza polskiej duszy, 


i który ją wydobył z głębokiego marazmu i ma- 
i teryalnej deprawacyj, Henryka Sienkiewicza, 
(w równej błyszczeć chwale będzie. 


A nikt 


;: nie był godniejszym dostąpić w tym stopniu 


tej najwyższej czci, jak ten wielki. artysta, 


który swe najświętsze ideały oddał w całości 
“na usługi ojczyzny, a nawet niekiedy nie cofał 


się przed kompromisem z artystą, aby tylko 
dostać się do najzwyklejszej chłopskiej cha- 
łupy, serca zwatpionych ożywić nanowo łaską 
nadziei, stopić lody obojątńości, jakiemi się 
opaneerzyli syci, niewierzący i obojętni i przy- 
wrócić gwaltownie wzrok ślepym. 5 

Wielkiego tego artystę nie pociągała sla- 


(wa — gdzieindziej był wzrok jego zwrócony. 


Byt on tem, czem całe życie swoje być pragnał, 


zbawcąa polskiej duszy, pogrążonej w najwięk- | 


szem niebezpieczeństwie, wielkim cudownym- 
budziciełem ideałów, które zdawały się zamie- 
rać, przywódcą swego narodu, któremu sławne 
tradycye przeszłości rewindykował i któremu 
nie dał utonać w tępym marazmie beztroski. 


go narodu, a tej swojej misyi dał wyraz, gdy 
przyjmował nagrodę Nobla, słowami, że przyj- 
muje.ja nie dla swojej chwały, gdyż w Polsce 
są godniejsi od niego, do którego ma szczę- 
ście należeć. * | 
Byłoby w najwyższym stopniu niestoso- 
wmem, gdybym do dzieła wielkiego syna Pol- 
ski przystępował w charakterze jego artystycz- 
nego krytyka. W obliczu jego wielkiego czy- 
nu, w poięciu naiwznioślejszem, milknie wszel- 
ka artystyczna krytyka. jako coś całkiem pod- 
rzędnego. Zsinam kolano w głębokiej czci i 
szczerej żałobie przed trumną tego, który wy- 
rósł ponad poziom artysty i stał sie: wodzem 
duchowym swego narodu i szczęśliwym je- 
stem, że danem mu było ujrzeć wschodzący 
plen jego siewu: powstającą wolna, niepo- 
dległą Poiskęt 


Dział ekonomiczny. 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 27 listopada. 
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Dopełn. tranz. 


Papiery procent. posz. 


65, Oblig m. War- 
szawy z r 1915 
6%, Oblig, m. War- 
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Listy zast. Ziemsk. 
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Usposobienie słabe. Obroty duże. 


Giełda berlińska. 


Berlin, 27 listopada. Dzisiejsze obroty pry- 
waine na giełdzie berlińskiej wykazały tendencyę 
spokojną lecz niezupełnie jednostajną. Pożyczki 
niemieckie mocno, 3 1 314% w poszukiwaniu, po- 
dobnie jak pożyczki rosyjskie, akcye petersburskie- 
go banku międzynarodowego wyżej; renta japoń- 
ska i chińska w poszukiwaniu, rumuńska ulegla 
niewielkim zmianom. Pieniądz na każde żądanie 
418% 0%, na ultimo 51/,% i niżej. Dyskonto pry- 
watne 45/57. 

Berlin, 27 listopada. Notowania kursów de 
wiz za wypłaty telegraficzne: 
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Najpierwszym i najlepszym sługą był swe- 
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OBWIESZCZENIE. 


Na mocy rozporządzenia dotyczącego ad: 
ministracyi przymusowej z dnia 10 lipca 1915 
r. (Dziennik rozporządzeń dla General- Gu- 
bernatorstwą Warszawskiego Nr. 12, cyl. 28) 
zarządziłem administracyę przymusową. 

przedsiębiorstwa Evans et Company, 

Lodz | | 

Ewangelicka Nr. 1 
Administratorem mianowałem właściciela fa 
bryki Wilhelma Kuleke przy Prezydyum Po 
licyj w Łodzi. 

Warszawa, dnia 30 sierpnia 1916 r. 

Szeł Administracyi 
-przy Generał-Gubernatorstwie warszawskiem 
w zast. 
podp. hr. von Posadowsky. ; 


od lipca 


zę > 
poszukuje lokalu: 
11 dużych klas, sala rekreacyjna, 3 kancelarye, 2 
średnie pokoje. Korytarze obszerne. Również po 
trzebne dwa mieszkania po - pokol z wszełk'emi 
wygodami. Oferty sub. „Gimnazyum*, w Red, 
piniejszej gazaty, © ~o 2984-8 
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